lał, ale 
n taką, 


er w 
k jest 
warzy= 
Leosia 
ini Ro- 
czeka- 


się tak 
cię pô- 


à. 
domu, 
iko po 
twoim 
ist. Za 4 
jo fa-- 
owanie 
wła u- 
kły"... 


e 


zastępca pray rouje 
od godziąj | 49 2 Ipd piihin. 


Mussolini pragnie rokować... 


paść jest jednak nie do przebycia. 


Prze 


Rok XI Nr. 265 


Czyje nerwy dłużej wytrzymają? 


| BERN, 23.9. Szwajcarskie stowarzysze- 
ie przyjaciół Ligi Narodów uchwaliło na 
gromadzeniu nadzwyczajnem  rezohucję, 
lomagającą się od Rady lub Zgromadze- 

Ligi powzięcia w sprawie konfliktu wło 
ko - abisyńskiego decyzji, opartej na art. 

paktu, Stowarzyszenie podkreśla następ 

swe zaufanie do Ligi i wzywa naród 
twajcarski, by popart Ligę w jej walce 
Przeciwko przemocy na rzecz pokoju świa 
bwego. 


W PRZEDEDNIU OSTATNIEGO AKTU. 


PARYŻ, 23.9. Prasa paryska uważa wi- 
tę bar. Aloisiego u przewodniczącego ko 
Slietu pięciu Madariagi za wyraźny objaw 
Mprężenia. Niektóre dzienniki nie wahają 

nawet mówić o kontrpropozycjach wło- 
skich. 

Według „Petit Parisien“, koła brytyjskie 
Genewie są zdania, iż przepaść pomiędzy 
Oncepcjami komitetu pięciu a Rzymu jest 
t głęboka ‚by mogła być zasypana, i 


TRUSKAWIEC, 23. 9. — W Truskawcu 
mieszkaniu Tenerowiczów przy ul. Stęb- 
ickiej rozegrał się krwawy dramat rodzin- 

Stanisław Tenerowicz, wiertacz. zajęty 
kopalni w Borysławiu, wraz z 32-letnią 
3 Marja i dwojgiem dzieci: 14-letnią còr- 
i 17-1efnim synem. żona Tenerowicza 

uchodziła za piękność, 

e więc dziwnego, że cieszy się względami 
ężczyzn. Na ile zazdrości ze strony męża 
zesto dochodziło do kłótni pomiędzy mał- 
Onkami, Ostatnio przez trzy dni żona Tene- 
bwiczu bawiła we Lwowie, a mąż podejrze- 
wa] ją o zdradę, 

W. sobotę wieczorem, gdy mąż powrócił 
è pracy z Borysławia, gnębiony zazdrością, 


aloty pięknej meżatki 


oprowadziły do krwawej tragedji rodzinnej 


że jest zbędnem przedłużać dyskusję ponad 
pewien tenin, o ile zapatrywania włoskie 
nie ulegną zmianie. Taki pogląd podzielają 
jek się zdaje, również niektórzy członkowie 
Pady Ligi Narodów, uważając, iż komitet 
pięciu poszedł na drodze ustępstw 


zbyt daleko. 


Jesteśmy — pisze dziennik — w przede- 
dniu ostatniego aktu próby  pojednawczej. 
Widoki są nadal słabe, jednakże Liga Na- 
rodów winna wykazać, iż nie brak jej cier 
pliwości i próbować doprowadzić dzieło 
do końca. 
wobec kontrpropozycyj włoskich, chociaż wy 
wobec kontrprooozycyj włoskich, chociaż wy 
raz ten nie został wypowiedziany. Po raz pier 
wszy od szeregu miesięcy Mussolini, jak się 
zdaje, pragnie rokować. Jest to już duży po- 
sięp. Według tegoż dziennika, na podstawie 
infermacyj ze strony delegacyj genzwskich, 
micżna wyprowadzić wniosek, źe 1) skorzy- 
sta się z okazji wszczęcia rokowań i przedłu. 


rozpoczął z żoną awanturę w obecności dzie- 
ci, a następnie począł ją bić. Przestraszona 
córka wybiegla na podwórze, wzywając p“- 


mocy sąsiadów. Pozostały w mieszkaniu syn | 


Tenerowicza, 17-letni Bromsław. widząc w 
rękach ojca. siekierę, wyrwał mu ią z rąk, 7a- 
dając ojcu 10 ron w głowę. Tenerowicz padł 
na podłogę zalany krwią | wkrótce wyzionął 
ducha. 


Żonę I syna zamordowanego aresztowano, 
Na miejsce zbrodni wyjechała komisja sądo- 
wo - śledcza z Drohobycza, przyczem doko- 
nano sekcji zwłok. 


Krwawy dramat rodzinny wywołał pczy- 
gnębiające wrażenie w Truskawcu i okol/cy. 


—o0O— 


Łódź, 23. % — Wczoraj, późnym wie 
orem. dom przy ulicy Brzeskiei 5, stał 
A terenem krwawej rozprawy rodzin- 


W domu tym zamieszkuje małżeń- 
wo Irena i Józel Polakowscy, 
Wczorał z samego rana odwiedził Po 
kowskich brat jego — Władysław, za 
Mieszkały przy ul. Brzezińskiei 118, zaś 
Bpołudniu przyszła teściowa P.Ilikow- 
łego — Bronisława Rosiakowa, za- 
Weszkała przy ul Łagiewnickiel 37.3 
Polekowscy gości swych wrzyieli 
ta kolacją. zakrapiana obficie alk ho- 
m. Okcł» godz. 10 wieczorem pomie* 
y Polakowskimi 
dosZła do bóiki, 
Brat Polakowskiego — Władysław 
Widzac. że teściowa iezo dopomagza bra 


kłowmałem mieszkanku 


MAÈ ZRANIŁ ŻONĘ $IEKIERĄ, 


——— 


'towel i obie bija P.lakowskiego tępemi 


narzędziami, stanał w jego obronie. 

Oba! Polakowscy pochwycHi noże i 
sickiere i w ckrornv sposób puczeli sie 
znęcać nad kobietami, 

Kres bóice położyła zawezwana przez 
sasiadów policia. 

Mieszkanie Polakowskich zostało 

dGzczętnie zdemolowane. 

Na podłodze, wśród porozbijanych 
mebli. naczyń kuchennych, talerzy itp 
leżała zbroczona krwia Irena Polakow- 
ska, która jak sie okazało została 

p.raricna siekierą, 
Matka jei — Rosiakowa odniosła lekkie 
obrażenia, Ciężko ranna Polakowska 
przewieziona do Szpitala. 

Józef i Władysław Pułakowscy zo- 
stali zatrzymani: 


——I(YO— 


za 


Łódź, poniedziałek 23 września 1935 r. 


żenia procedury pojedrawczej, w związku z 
czem zbiera się dziś rano Komiet Pięciu i 2) 
siormułowane wczoraj kontrpropozycie win- 
skie nie mają widoków przychylnego przyję* 
cta przez komiiet. Zagadnienie pie będzie fa- 
twe do rozwiązania. 


LONDYN, 23. 9. — Omawiając sytuację 
międzynarodową, cała prasa podkreśla, iż ist- 
nieje jeszcze nadzieja na kontynuowanie ro- 
kowań. 

„Daily Herald“ oświadcza, iż wreszcie 
Rzym wykazał zmysł rzeczywistości, Pisme 
podnosi równocześnie, że spór w obecnej swe; 
fazie nie może być wyjęty z rąk Ligi, a wszel 
Lie załatwienie zatargu na drodze korterencji 
trzech mocarstw 

jest wykłuczone, 


"ANC" 


Santiago Alba 


tworzy nowy rząd hiszpański 


w 


red i 
k 


| 


ł 


ADDIS- ABEBIE. 


X Na EZ: shiti 


a ON 
CENY OGLOSZEN. 
Przed tekstem t, 1 l-mia strona s0 gz. 
A w. m-m l tam, str, © tam, w tekśch 
4 gr. nakrologi 35 gr, swycz, lb gr, 
strona 10 łamów, drobne 12 gz, sa wy. 
cas, dla poszukujących pracy 
najmnieśsze 


Wspaniałe dożynkiwZaleszczy ach 


7 tysięcy osób przyglądało się pochodowi. HR 


ZALESZCZYKI, 23.9. Wczoraj w ramach 


MADRYT 23,9 Prezydent Zamora polecił świętą winobrania odbył się obchód doży- 


tworzenie nowego rządu Santiago Alba, No 
wy rząd ma być wyrazem koncentracji sił 
o tendencjach narodowych. Pierwszem za- 
daniem jego będzie kontynuowanie dzieła 
odbudowy finansowej. 

Zamora pragnątby, by w. nowym rzą- 
dzie były reprezentowane wszystkie stron- 
nictwa, z wyiątkie.n monarchistów, lewego 
skrzydła socjelistów, komunistów i anarchi- 


stów. sty 
Dolar 5.31 


Prywatnie dołar papierowy w żądaniu 
5,35, w płeceria 5.31; dolar złoty w żąda- 
niu 9,10, w fpłacenią 9.05: funt angielski w 
żądaniu 26.25, w płaceniu 26.15: rubel zio- 
ty w żądaniu 4,78, w płaceniu 4.75; marka 
niemiecka w żądaniu 1.58,6w płaceniu 1.57 
za 100 franków fr. w żądaniu 35.00, w pła 
ceniu 34.90, 

Bank Polski w godzinach porannych ku 
pował dolary po 5.29 i 5.28, funty angiel- 
skie po 26.01. 

—0:Q:0— 
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nek z udziałem ok. 2.500 osób, 
reprezentujących 4 powiaty, w których 
znajdują się winnice. 

Uroczystość odbyła się na placu ćwi- 
czeń wojskowych i miała przebieg imponu- 
jący. Przed lożą reprezentacyjną, którą zaj 
mował wojewoda tarnopolski  Gintowt - 
Dziewałtowski defilowały barwne grupy 


B. król hiszpański Alfons XIII 


włościan wediug powiatów. Każda grupa 
składała na ręce wojewody 
dary ze swych plonów. 

Po raz pierwszy urządzone w Polsce 
święto winobrania przyniosło pełny sukces 
jego inicjatorom i dało możnocć przeglądu 
dorobku naszej najmłodszej gałęzi przemy. 
słu rolniczego.  Pochodowi dożynkcowemu 
przyglądało się 7.000 osób przybyłych z 
całej Polski. 


bawił trzy dni w Polsce, 


Łańcut, 23. 9. —'W ciagu ostatnich 
trzech dni bawił w zamku łańcuckim ot- 
dynata łańcuckiego hr. Alfreda Poioc. 
kiego b. król hiszpański Alfons XIII, 

Występujac incognito jak» ks Alba. 

B. król przybył wraz z kiku us”ba- 
mi świty. Przyjazd do Łańcuta królew- 
skiego gościa nastapił w piatek popołu- 
dniu: 

Po śniadaniu i krótkim odpoczynku 
b. król zwiedził zabytki zamku łańcuc- 
kiego. wyrażając podziw nad kultura 


P. Iski w dawnych } obecnych czasach. 
W sobotę b.: król wyjechał na kilka go- 
dzin do letniej rezydenci? hr. Potockich 
w Julinie. gdzie wśród wspaniałych la- 
bap padziwiał nibrzymie bogactwa przy 
rodv. 

Wyłazd nastapił w niedziele, W tym 
samym czasie bawiła na zamku łańcuc= 
kim ks, Hohenlohe, właścicieika olbrzy» 
mich dóbr w Czechosłowacji | Hiszna- 
nii Ksieżna odjechała z zamku w nie- 
dziele w południe. 


NIEPOKOJĄCY WZROST CEN. 


Strajk górników 30-go września. 


Katowice 23,9. Wczoraj odbył się w 
Katowicach drugi kongres robotników 
zatrudnionych w przemyśle górniczo - 
hutniczym woj. śląskiego+ Udział w 
Kongresie wzięły jedynie 3 organizacje 
robotnicze a mianowicie: ZZP, ZZZ i 
CZG, w ogólnej liczbie 547 delegatów. 

Krótko po godz. 10 p- Pietrzak (ZZP) 
zagaił kongres, wyjaśniając zarazem 
jakie przyczyny skłoniły komisję mię 
dzyzwiązkową do zwołania drugiego 
Kongresu. Na poprzednim kongresie o` 
beeni domagali się m. in. skrócenia cza 


„Komitet pięciu” Ligi Narodów. 


Trudny orzech do zgryzienia ma obecnie „Komitet pięciu" Ligi Narodów, którego pro pozycje Mussofini stanowczo odrzucił. 


su pracy w górnictwie 1 hutnictwie, 
przy zachowaniu ebecnych zarobków 
rohoiniczych, dopłat przemysłu od wy 
dobytych produktów na rzecz Spółki 
Brackiej, oraz stosowania ustawy o ur 
lopach i umowy taryfowej. Uchwały 
kongresu przesłane zostały następnie 
do czynników rządowych które pora- 
dziły przedstawicielom robotników, 
zwrócić się w tych sprawach a w szcze 
gólności w sprawie skrócenia czasu pra 
cy do Związku Pracodawców Przemy 
słu Górniczo” Hutniczego w Katowi- 
cach w celu bezpośredniego załatwienia 
tych żądań. Na środę, dn. 18 bm. zwoła 
no konierencję do lokalu Związku Pra 
codawców w Katowicach, gdzie odczy 
tano jedynie deklarację pracodawców 
którzy twierdzili między in. że zagad 
nienie skrócenia czasu pracy nie może 
być załatwione na terenie Górnego 
Śląska ani Polski, lecz wyłącznie na te 
renie międzynarodowym: 


Pracodawcy odrzucili więc wszelką 
dyskusję na ten temat. 

Dnia następnego przybył w tej spra 
wię na Ślask główny inspektor pracy, 
p. Kiott z Warszawy, który również o 
świadczył robotnikom, iż sprawa skró 
cenia czasu pracy w obecnej chwili jest 
nieaktualna i załatwioną musi być na 
zupełnie innej płaszczyźnie: 


Wywiązała się dyskusja, w której 


Ostra uchwała 547 delegatów. == 


brało udział przeszło 20 delegatów. Po 
dyskusji przeważająca część obecnych 
na sali delegatów wypowiedziała się za 
przystąpeniem do strajku robotników, 
zatrudnionych w przemyśle górniczo= 
hutniczym i powzięła następującą u 
chwałę: 

„Wobec prowokacyjnego stanowiska 
Związku Pracodawców, odrzucającego 
bez dyskusji uchwolone przez kongres 
rad zakładowych żądanie skrócenia cza 
su pracy w górnictwie í hutnictwie, 
przy zachowaniu obecnych płac oraz 
dopłat tonażowych na rzecz Spółki 
Brackiej, zebrany kongres uchwala 
rozpoczęcie w przemyśle górniczym i 
hutniczym strajku w dn- 30 września br: 
celem zrealizowania,  zlekceważonych 
przez Związek Pracodawców żądań ro 
botniczych. Kongres poleca wszystkim 
radcom zakładowym zwołanie natych 
miast zebrań załogowych, celem powzię 
cia uchwał o solidarnem przystąpieniu 
całych załóg do akcji strajkowej. Kie 
rownictwo akcji strajkowej kongres po 
wierzył międzyzwiązkowej komisji. 

Wobec gwałtownego wzrostu cen 
wszystkich artykułów pierwszej potrze 
by w ostatnim czasie, kongres poleca u 
czestuiczącym w kongresie związkom 
zawodowynr wniesienie do Związku 
Pracodawców żądania podwyżki obec” 
nych płac w górnictwie i hutnictwie". 


Sir. 2 


p a 


Po trzech dniach i 


I KKK 


uteczna interwencja w Warszawie. M 
PIOTRKÓW 23,9. Strajk robotników | 


sezonowych w Piotrkowie trwał wczo» 
raj nadal. 

olrajkujący robotnicy nie opuszczali 
swych posterunków nawet w nocy: U- 
rządzili sobie obozowisko przy zbiegu 
ul, Piłsudskiego i Tomickiego 

Obozowisko to przedstawiało ponu 
ry widok. Przypominało lata wojny. 
gdy uciekinierzy opuszczali swe chaty 
i nocowali pod gołem niebem. 

A co najważniejsze, że żony z męża 
mi znajdowały się w tem obozowisku 
Nie chciały spuścić swych żywicieli w 
tak krytycznej chwili. 

Cały dzień wczorajszy oczekiwali 
na powrót delegacji z Warszawy: 


Burza z piorunami. 


Stam pogody w Łodzi. 

Łódź, 23.19. — Dziś o godzinie 9 rano 
temperatura w Łodzi wynosiła 16 stopni 
pawvżeń zera: (Najniższa temperatura w 
nocv — 13 stopni powvżej zera). 

O tei sume! porze barometr wykazy- 
wał ciśnienie 750,0 milimetrów. Tenden 
cja barometryczna — nieznaczmy spadek 
cisnienia- / 

Słabe wiatry południowoczachodnie. 

W ciagu dmia dzisielszego+nochmurno. 
Przelotne deszcze, 

Dziś o godz. 8 min. 30 nad Łodzia i 
okolicami vrzeszła burza z piorunami. 


REJESTRACJA ROCZNIKA 1917 

Jutro, we wionek, dnia 24 bm. winni się 
stawić mężczyźnii rocznika 1917 o nazw 
skach na litery L J. K. z terenu 5-go komi 
sarjatu | na litery L, £, M N, O, P, R, §, z 
terenu 13 komisarjatu policji. 

Do rejestracji należy zabrać dowód oso 
b sty lub metrykę urodzenia, względnie wy 
ciąg z rejestru mieszkańców wraz z innym 
dokumentem, stwierdzającym tożsamość o- 
soby, Winni niezgłoszenia się do rejestracji 
w wyznaczonym terminie ulegną karze are 
sztu do 3-ch miesięcy i grzywny do 3,000 
zł, albo jednej z tych kar. 


| 


dwu nocach 


MRÓCJŁO DO PRACY. 


Wreszcie o godz. 8 wiecz. delegacja 
wróciła pociągiem į udała się wprost 
do prezydenta miasta. 

Konferencja delegatów z Zarządem 
miasta trwała około godziny. Następnie 
dciegaci udali się na ul. Piłsudskiego 
gdzie zgromadzili się strajkujący 

Po przemówieniach delegatów, któ- 
rzy złożyli sprawozdanie z odbytej kon 
ferencji z min. Dolanowskim straj- 
kujący postanowili od poniedziałku 
wrócić do pracy. 

lak się okazuje: sprawa dodatko- 
| wych kredytów dla Piotrkowa, dzięki 
interwencji p. 1. Strzemińskiego, staro- 
sty powiatowego została pomyślnie za 
łatwiona: 

Miasto uzyska dodatkowe fundusze 
i roboty będą prowadzone w ciągu ca 
łego sezonu, ti. do ukończenia inwesty 
oyj: 

O rodz. 10 wieczór strajkujący za- 
częli opuszcząć ulice przez nich okupo 
wane» które zostały uporządkowane. 

Po północy ugaszono ozniska. 

Ulica Piłsudskiego wróciła do 
malnego wyglądu 

A dziś wszyscy stanęli przy pracy 


„zm 


nor” 


ECHO 


Dziś po raz 


Przejazd 2 


A.B. 


Od jutra! 


Niedźwiedź pogryzł swego opiekuna, 


STRASZNY WYPADEK W ZWIERZYŃCU, |» 1... 


Częstochowa, 23. 9: — Wydarzył się 
tragiczny wypadek w zwierzvńcu Gim- 
nazlum Państwowego im. Henrvka Sien 
kiewicza, podczas karmienia niedźwie- 
dzia. 

Oto robotnik, zatrudniony przy tem. 
w zwykły sposób. jak codzień, włożył 
reke wraz z Żywnościa 

przez kratę klatki, 
celem podania  południowezo 
niedźwiedziowi. 


| Niedźwiedź jednak z przyczyn niewy 


iaśnionych rzucił sie na swego opiekuna 
i zebami chwycił zo za prawe reke i za- 
nim krzyczacv z bólu robotnik zdaży!ł 
się wyrwać, niedźwiedź 

odgryzł mu cały miesień, 
przyczem łapami zdarł jeszcze 
skóry. 


Napół przytomnego robotnika ze stra 


posiłku|szna rana, silnie pokrwawionezo odwic- 


ziono do szpitala. 
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jmiertelny upade 


(hłopta Z MuŚldWKI. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 


Łódź, 23 września, — Wczoraj popołu- 
dniu na ul, Przędzalnianej została najechana 
wrzem niejaka Marjanna Pieniec vel Ciołek, 
niewiadomego miejsca zamieszkania Ofiarę 
wypadku przewieziono na kurację do szpitala 


Z R Z 


„Łańcuch szczęścia" pę 
EE Listy bez złotówekć. 


ŁÓDŹ 239. Od dłuższego czasu 
rozpowszechniła się w Łodzi mania zna” 
na pod nazwa „łańcuchów szcześcia”. 
Polega ona na rozsvłaniu specjalnych 
druków pod nagłówkiem „Łańcuch Club 
National de Prosperite"* (zniekształcona 
pisownia tego napisu nastraja odrazu 
sceptycznie dla samei imprezy) do kilku 
osób. przyczem pod adresem jednej z 
nich przekazuje się pocztą jedna złotów= 
kę lub jednezo dolara (sume określa ini 
ciator, który też. pierwszy owe złotówki 
lub dolary zbiera). 

Kalkulacja polega na tem. że kolcino 


Z AKC W EA O R R AEO CY A AENEON 


Złodziejowi za 


Z Chorzowa donoszą: 

Za niepoprawnego złodzieja uchodzi 
w Chorzowie niejaki Edmund Goczol. 
Ostatnio Gioczol włamał sie na terenie 
szybu „Mościcki* w Chorzowie. zamie-* 
rzałac skraść tam różne cześci żelaza. 
Złodzięja spostrzegł jednak stróż kopal 
mi. Gimolorz, który usiłował 

przytrzymać opryszka. 

Qoczol powalił jednak stróża na ziemie. 
a nastepnie wszedł na dach mobliskiego 
budynku kopalnianeco. usiłujac zbiec Za 
uważył go Jednak post, policii Janus. któ 
ry wezwał złodzieja do zeiścia z dachu. 
W odpowiedzi na to złodziei obrzucili 
stróża į policianta kamieniami. wobec 
czego policjant strzelił do napastnika, 
chybialąc. Złodziej zaczał następnie ucie 


proponowano posadę: 
Postrach kopalni. 


kać koleino po dachach wszystkich bu- 
dvnków kopalnianych. ostatecznie zło- 
dzie! prźv ulicy Chorzowskiej znikł w 
iednvm z kominów fabrycznych. 

Goczol jest prawdziwym postrachem 
kopalni „Mościcki“, gdzie od pewnego 
czasu dokonuje 

systematycznych kradzieży» 

Wskutek popełnionych przez niego kra- 
dzieży, kopalnia poniosła Już bardzo po 
ważne szkodv. Ponieważ Goczol bvł nie 
uchwvtny, zarzad Kopalni chciał zo w 
innv sposób unieszkodliwić. Kierownic- 
two kopalni mianowicie postanowiło (io 
czola przylać do pracy: 

Goczol jednak pronozYcii nie przydał. wo 
li bowiem dalej okradać kopalnie. A mo 
że obawiał sie podstenu? 


ktt... 


kożdy z uczestników łańcucha ma bvć 
odbiorca pieniedzy. 
a bonieważ tymczasem liczba uczestni- 
ków łańcucha wzrasta. jstnicie złudze- 
nie, że miast złotówki otrzyma każdy Su 
me znacznie większa. dosieralaca dzie- 
siątków tysięcy złotych. Oczywiście tyl 
ko złudzenie; wskazuje na to prosty 
obrachunek matematyczny. 
Ale było wiele osób, które 
skusić, 


dałv sie 


Istotnie niektóre z nich otrzymały po | został 


kilka złotych. 
Niebawem jednak przedłużany stale 
i wvpreżany „łańcuch * wreszcie pękł i 
złotówki 
przestałv nadchodzić. 

Co'sie stało? Oto liczba uczestników 
lańcucha stała sie zbyt duża i niektórzy 
z nich otrzymali już parokrotna propozy 
cie przekazania złotówki nie otrzymniąc 
za każdvm razem nic wzamian. Ci któ- 
rzy, uczestnicząc na samym poczatku. 
wygrali w tej grze pewne kwoty. obli- 
czyli. że suma. która otrzymali, iest zna 
cznie mniejsza od sumy  obiecywanej 


przez inicjatora w nadesłanem wezwa- 
niu do uczestnictwa. a zatem musiało 


gdzie Pieniecowa po kilku godzinach zmarła, 

— W podwórzu przy ul. Kamiennej 27 
spadł z wysokiego muru i odniósł ciężkie o= 
kaleczenia ciała 12-lctni Wigdor Cukier, za- 
mieszkały przy ul. Kamiennej 18. Lekarz pò- 
golowia ratunkowego po udzieleniu pier= 
wszej pomocy, przewiózł chłopca na kurację 
do szpitala Anny - Marji, 

— Przy zbiegu ulic P.O.W. I Składowej 
spadł z huśtawki [4-letni Stefan 
zamieszkały przy ul. Kilińskiego 438, Chłopiec 
odniósł pęknięcie czaszki i ogólne okalęcze- 
nia ciałą. Kołodzicja w stanie beznadziejnym 


z Józełiną Baker i „Biro-bidźżan” 


kawał | 
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ostatni! Najnowsza i najweselsza polska komedja muzyczna 7 
r Zaj W r. gł. Dymsza, 
C M Mości Krukowski, 
z Maria Bogda 


„ZUZU” 


Zdarzenia i wypadki 


Włochy żądają odstąpienia polo- 
nji i kontroli nad armia abisyfie 
;Ską. 
| (=) Włosi wezwali do powrotu z $0- 
wietów generała Nobile 


(—) Ambasador angielski Phipps złożył 
|jwiszytę w niemieckiem ministerstwie spraw 
zagranicznych usilując wpłynąć uspokafałd 
jco na miarodajne czynniki niemieckie w 
sprawie konflikiu Ltwą i wyborów klaj- 
| pedzkich. 


(—) Anglia zażądała od Rumunii, aby 
zaprzestała wysyłki nafty i benzyny dð 
| Włoch. 

(—) Polacy zamieszkali w  Czechosłos 
wącji złożyli nemy hołd pamięci źwirki i 
Wigury w rocznicę ich śmierci. Mimo, ŻE 
żandarńinerją Czeską w ilości 4000 osób 6 
raz tanki i karabiny maszynowe oteczyłł 
mauzoleum w Cierlicku, ludność polska -zó 


trzymała się przed kordonem uklękła w..pó 
lu, co zrobiło olbrzymie wrażenie na  obece 
nych. 

(—) Do Berlina przybyli 


dziwiłł gencral Fabrycy na polowanie: do 
premjera Goeringa. 

(—) J. 4. Ks, Prymas Hlond  obchódzł 
dzisiaj 30-lecię święceń kapłańskich. 

(=) Wczoraj odbyły się w Łodzi z oka 
zji „Tygodnia Strażaka” ćwiczenia przeciw 


pożarowe. Po rozdaniu odznaczeń za wysłi 


Kołodziej, | 


przewieziono do szpitala dziecięcego Anny =; 


Marji. 

— W podwórzu przy ul, Cegielnianej 10 
wpadła do piwnicy I odniosła ogólne obrażc- 
nia ciala S2-letnia Łaja Helcer, zmieszkała 
przy ul. Pomorskiej 7. Staruszce udzielił pier- 
wszej pomocy lekarz miejskiego pogotowia 
ratunkowego, 

Na ul. Młynarskiej na tle porachunków 

osobistych został pokłuty nożem niejaki Ste- 
lan Marciniak, niewiadomego miejsca zamie- 
szkania. Rannego przewieziono do szpitala 
Sprawca pokłucia Marciniaka — Stanisław 
Kulis, zamieszkły przy ul, Młynarskiej 49, 
aresztowany, 
W. bójkach odnieśli okaleczenia ciała: 
jlS-letni Henryk Chmielewski, zamieszkały 
przy ul. Górnej 27, Adolf i Ludwik Gondro- 
mówie, zam, przy ul. Śląskiej 20, 50-letni 
Teodor Webert, malarz, zam przy wl, Abra- 
mewskiego 32 1 Jan Pawliczak, niewiadome- 
go miejsca zamieszkanią. i 

Wymienionym udzieliło pomocy miejskie 
pogotowie ratunkowe 

Dziś, o godzinie 7 rano, przy zbiegu 
ule Podleśnaj i Gdańskiej zostat napadnie= 
ty przez nieznanych spraw i dotkliwie 
poturbowany 30-letni Ignacy Zabilski, za- 
mieszkały przy ul, Zamenhofa 18,  Ofierze 
izagadkowego napądy udzielił p'erwszej po 
mocy lekarz miejskiego pogotowia ratun-- 
kowego 

— Marian : Bocian, zamieszkały przy ul 
Brzezińskiej 15, podczas kolacji udławit s'e 


| 


i 
i 


"ów 


być wielu takich, którzv albo zrszyzno- [kością z kzczki. Zawezwany lekarz poro- 


wali z udziału, albo nie rezyenuiac z naļtowia Czerwonego 


dziei na wygrana. rozesłali listy. lecz za 
niechali wyłożenia owel złotówki. Przy 
kład jest zaraźliwy. Nowy svstem ery 
bez rvzvka stał sie wkrótce tak popular 
nv. że obecnie obserwuiemyv zwvrodnie 
nie. łańcuchów szcześcia. a nastepnie ich 
zrywanie: W ślad za tem idzie i otrza” 
śniecje sie społeczoństwa z manii: 


ze 
Dr. Z. HENRYKOWSKI|Dr. med TREPMAN 


Wacław KOKORZECKI 
""MAGISTRACKA 8 
telef. 211-20, 


Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziela 1 święta 
od 19 — 2 pp. 


Doktór L. BERMAN 


5pecjaliata chorób wenerycznych 
skórnych i rekaualnych 


Cegielniana 15. 
telefon 149-07 
od 8—11 rano i od 4—8 wiecz, 
miedz | święta od =el, 


Dr. Med. 


M KLACZKO 


thor. uszu, nosa, gardła i krtani 
Piotrkowska 99, telef. 213-66, 
Przyjmuje 12 — 2 i od 5 — 8 po poł: 


z Dr. med. 


H. ROZANER 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i moczopłciowych, 
powrócił 


Narutowicza 9, fr.l piętro 
tal, 728-98 przyjmuje od 8—1 i od 5—9 wiecz, 


á Dr. med. 


ADOLF ROJTER 


Chor skóry, włosów i weneryczne 
Narutowicza 24 
telet 262.61 
8— 1, 3 — 8 wiecz. 


mama 


DR. MED. 
JAKOBSON 
Spec. Chirazi eS, Kostna 


powrócił 


Hra STERLINGA 22 (Nowo Targow 
telet. 17447 


a | 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i seksualnych 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel, 262.98, 

rsyjmuje panów od $=}! | od 3—9 w, w niedz. , swięta 

od %—172,30 popl, Panie od g I0—1 | od 6— witcz. 


—— 


Dr. med. 


specjalista chorób wenerycznych. 
skórnych, moczopłciowych. 
ZAWADZKA ©, fr II piętro 
tei. 284-12, Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—98 
w niedziele i święta ad 8—1 w południe 


Dr. med. 


H KLACZKOWA |M. TAUBENHAUS 


położnictwo i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 


tel, 213-66, 
»rzyjm, codz, od 10—12 I od 5—8 po pol. 


Poradnia Wenerologiczna |Przyt 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz, chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 

Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lezarz 
ozynna od 9 rano do 9 wiecz, 


PORADA 3 ZŁ. 
Doktór 


A. S. TENENBAUM 
Piotrkowska 109, tel. 22.025 


powrócił 


H KRAUSKOPF 


Akuszerja i choroby kobiece 
powrócił 
Zgierska 15 Tel. 113-47, 


Przyjmuje od 4 — 7 wiecz. 


SOŁOWIEJCZYK 
specjalista he AB wa dea 
owrócił 
Piotrkowska 99 


Przyjmuje od 2 — 3, 5 — 6 i 8—9 wiecz. 


AKUSZER - GINEKOLOG 
Zgierska 11, Tel 246-09 
godziwy przyjęć 4—8 pp. 


hodnia Wenerologiczna 
leczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 
ZAWADZKA 1, telef, 122-73 
czynna od r. 8 do9 wiecz. Porada 3 zł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr HELLER 


"per choró» skórnych, wenerycznych 

moczopłciowych i skórnych 
'AUGUTTA 8, tel. 179-89 
*- så B—1] > | od 4—8 wiecz, 


W niedz. i święta 10712. pp. 


setges: 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


ul. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221 =72, 


Przyjmuje się chorych. wymagających przeby: 
wania w lecznicy (operacje elc.) a także przy- 
chodzących 9 — I i od 4 —7 i pół. 


Krzyża, po udzieleniu 


pierwszej pomocy przewiózł Bocana do 
szpitala okręgowego Ubezpieczalni Spo- 
lecznej 

— Wczoraj wieczorem w bóice przi 


ulicy Nowej 42-44 odniosło obrażenia kilka 
osób. Ciężej poturbowanym: Helenie Let- 
niek, Władysławowi Szymczaąkowi i Włady 
slawowi Motvnalcowi udzieliło pomocy po 
potowie Czerwonego Krzyża, 


gë lat odbyła się defilada na ulicy Piotr- 
kowskiej 

(—) Łódź obchodziłla wczóraj doroczne 
święto spółdzielczości, W szkole powszech 
nej przy ul, Drewnowskiej 88 | w Domu Lu 
dowym przy ul. Rzgowskiej 84 odbvły się 


dwie popularne akademie a w sali Filhar= 
monji odbyła się reprezentacyjna akademia 
iz udziałem przedstawicieli władz 

(—) W sadzie grodzkim rozpoczął ' się 


dziś proces 16 byłych radnych o załścia w 
dniu 25 maja br. 

(—) W Łodzi odbył się walny zjazd de 
legatów ZS, Pow. Grodzkiego. Prezesem 
tstał ponownie wybrany dyr. Kostowski. 
on 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.2. 


„TO LUBIĄ MĘŻCZYŹNI» 
w kinie „Palace, 


zwala nam patrzeć na blaski i cienie Życia 
ludzkiego przez pryzmat pogody, Tyfjowy tak 
zwany uśmiech przez lzy i szczery sentyment 
przewijające się jak nić poprzez wartko bie* 


nego filmu jest fenomenalny komik ekranu — 
Szoke Szakali, na którego świetnej kreacji zas 
cnego człowieka o sercu gołębiem apiera się 
cała wartko płynąca akcja. Szczera i natu- 
ralna gra Szoke Szakalla nieci naprzemiań 
wybuchy wesolości 1 cfiwile prawdziwego 
wzruszenia. 

Kamedja p.t, „To lubią meżczyżni”, wyś 
posażona w najcenniejsze walory, jak: dow? 
cipną treść, pomysłowe sytuacie, znakomitą 
muzykę Brodsky'ego i mistrzowską grę do 
borowego zespołu artystów wiedeńskich £ 
Rozsi Barsony. Ernestem Vercbesem i Tibo 
rem v. Halmay na czele, może liczyć na dle 
fotrwałe powodzenie, 


Janusz ks, Rasi 


Oglądając, premila e wesołą komedję wię 
|deftelin A OBCA Merea ni" zapomina 
trósxach Iia todziefefo. Film TEX póź 


TEENE YET CYK 1 AEE POZ Z E T COROBT EWY E E ZTS 


Życie sportowe Zg erza.. 


SOKÓŁ — PRZYBYŁOWIANKA 4:1 (1:1) liński M, 


i 
odbvi 


wczoraj na bolsku Sokoła yło się 
spotkanie obu zgierskich drużyn: B-kasowe- 


Poliński Miecz (Boruta) — 6.22 m, Doma 
ski (Boruta) — 5.94 m, Bryszewęki (5% 
kó 


t) 5.62 m; w Biegu na 100 m: 1) PE 
—11LB SEK., 2) Domanski —— 113 

sek. 3) Bryszewski i 4) Dynowski (obaj £ 
Sokoła); Ww rzucie dyskiem pierwsze miejsce 


go Sokoła i C-klasowej Przybylowianki. Ta | zajął Smolarski (Borlita), uzyskując 80.77 m 


ostatnia włożyła 


czyną bardzo brutalnej gry i incydentów na 
boisku, które z trudem likwidował 

Gra początkowo dość żywa, toczy się ze 
zmienna przewagą Sokoła. Dzięki swej o- 
fiarności udaje się Przybyłowiance uzyskać 
w pierwszej połowie jednego goala przez Szy 
mańskiego, Bramka ta dopinguje jednak gra- 
czy Sokoła, który ujmuje inicjatywę gry w 
swofe ręce. atakując przeciwników. Mamir 
ski Józef zdobywa dla Sokola pierwszą bram 
kę. Wynik remisawy kończy pierwszą poło- 
wę. Po zmianie stron obie drużyny dążą do 
zwycięstwa, które przypada silniejszemu So- 
kcłowi, dla którego zdobywa jeszcze jedną 
bramkę Mamiński J, i dwie Kałżyński. Wy- 
nik 4:1 dla Sokoła utrzymuje się do konca 
gry, Sędziował p. Bryszewski. 


ZAWODY LEKKOATLETYCZNE, 

Wczoraj na boisku Ż. K. S. odbyły się za- 
wody lekkoatletyczne o mistrzostwo Zgierza 
(nagroda — puliar wędrowny im. Prezydenta 
Jana Świercza). Startowało pięć drużyn, przy 
czem wysokie zwycięstwo odniosła najsilniej- 
sza obecnie w Zgierzu „Boruta”, uzyskując 
w ogólnej punktacji 160 punktów, podczas 
gdy Sokół na drugiem miejscu otrzymał 89 
p , ŻKS — 25 pkt., Z S. — 18 pkt. i KSM — 


pkt. 
mano następujące wyniki: w skoku wdal — 


W poszczególnych konkurencjach otrzy- 
PRZEW TPP 1 EEE CZY EE REZ ZIP NTO 


SZKOŁA RYSUNKU I MALARSTWA. 

Szkoła rysunku i malarstwa art, - mal. 
Szczepana Andrzejewskiego została przenie- 
siona do nowego, znacznie większego lakalu, 


l 
sę 1Zio 


położonego w centrum miasta przy ul, Piotr- “jednorodzinną do sprzedenia, 1 


kowskiej 136 

Zapisy do szkoły przyjmuje się codziennie | 
nie od 10 rano do 8 wiccz.: Piotrkowska 150 
front, Il piętro | 


cały swój wysiłek do gry, | 2) Borowiecki (Boruta) — 28,37 m, 8) Szcze 
by jaknajlepiej wyjść z imprezy, To było Przy | I 


aniak (Sokót) — 27,30 m; skok wzwyżł 


| 


| 


| 1) Jazgar (S) — 1,52 m, 2) Kubiak (3) 4 
1.49 m, 3) i 4) Z, K, $.; w biegu na 200 m4 
pierwszy przybywa Poliński — 24 s., 2) Dode 


manski — 25 s, 8) Szczepaniak (5) i 4) JAZ 
gar (5): w rzucię kulą: pięrwsze miejsce zdd 
bywa jedyny przedstawiciel 2, $, — Bora? 
wiecki, który uzyskuje 12,02 m, 2) Kubigk — 
11,838 m, 8) Miksch (ZKS) — 10.08 m! 
1) Smolarski 9,96 m; w rzucie oszęzepeńi 
ierwszë dwa miejsca zdobywa niespodzia* 
nie Sokół przez Kudasiewicza, który uzysku” 


pierw 
pierw 


je 45,25 m i Bryszewskiego — 42,80 m, trze*| 


cie miejsce Poliński — 41 m; w biegu nā 
800 m bezapelacyjnie przybywa pierwszy 
Tomczak Teofil (B) w czasie 2 min. 15,8 5 
i drugi Trątczak Albin (B), 8) Muszyńsk 
Kazimierz (S); również w biegu na 1500 m 
pierwsze miejsce zajmuje Tomczak Teofil 4 
4,42 sek, 2) Frątczak Albin i 3 Muszyński 
Kazimierz; sztafetę olimpijska 800, 400, 200 
i 100 m wygrywa Bruta w czasie 4 min. 03 $ 
w składzie: Tomczak K., Kubicki, Poliński 
Paszkowski; drugie miejsce zajniuje po o 
strej walce z Sokołem — Z. K, S, w szasić 
4 min. 19,4 sek, w obsadzie; Walter, Miksch 
Rigiel i Kisterfeld, trzecie miejsce zajął Sokół 
i czwarte K. S. M. 


W wyniku zawodów puhar zdobył K. $ 


„Boruta”, i 


Należy nadmienić, że w ciągu ubicotych 
dwu lat był on w posiadaniu Związku Strze” 


ieckiego. 
= — 


MORGA lasy, iub tasu z łąką i dużą sadzaw 
ką, albo ież morga lasu z ogrodem i willć 

5—20 minit 
od tramwaju aleksandrawskićgo, przystane” 
Kochanówka”. Bliższe szczegóły: Limnow* 
skiego 109 — u wł domu 


| 


— 
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gnącą akcję filmu; chwytają za serce widza: EPE 
Głównym bohaterem tego wyjątkowo udaj 
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Zaczarowana wizja przeszlości. 


ECHO 


UROK ALHAMBRY 


waw |" POETA MIESZKAŃCEM ZAMKU KALIFÓW, ma 


Granada we wrześniu 
Maurytański zamek Alhambra, położo 


>adki | 


nia polo- Jay w Granadzie za parkiem tejże naz- 
ia abisyfe {Wy (jedynym większym lasem Miszpa- 

ii) przewyższa wszelkie oczekiwania 
otu z $0* | 


turysty, pomimo entuzjastycznych opi- 
pps złożył w przewodnikach. 

je spraw dac przez park Alhambra, w cieniu 
uspoks4a14 | wysokich starych klonów, nie odczuwa 


eckie aS Wcale, że droga prowadzi na wyży 
ý 

My. gdzie przy skrzyżowaniu dróg 
nunii, aby | Wznoszą się dwa wielkie hotele. Jeden 


izyny dd nich pałacowy, w maurytańskim sty 
szechosioślij przeznaczony jest dla miljarderów 
i Źwieki śl amerykańskich, pd (dn tutaj 
Mimo, ŻE. feo wieczór cygańskie tańce przy blasku 
) osób 0: |Bóchodni. Drugi hotel zaś spokojny i 
e otaczyłyy ny, a całkowicie tonący w ziele 
Lie ~ vi |; (| ni drzew, nosi niezwykłą: jak w Hiszpa 
na. obed Ünazwe— Washington Irving. 

šédzenie Alhambry wydaje się wę 
z ks, Ra ką przez bajeczny, zaczarowany 
wanie: dog Aj Długie szeregi sal, odgrodzonych 
obchódzi io siebie szemrzącemi wodotryskami 
ch. M mozaikowemi ścianami, przezroczyste 
dzi z okimi, jak koronkowe zasłony. Niewiado 
a przeciwdfą Mo. na czem wpierw spocząć mają o 
w Piotra JEŻY: czy na sufitach sal, wywierają- 
sich wrażenie 


dorocznej szlifowanych bryłantów, 
powon o AŻ Ateż na wysmukłych kolumnach 
dbwiy sięj aziedzińca lwów? Na gwiaździstych 


ęgach mozaikowych ścian sali po” 
MisKiej, czy też na kratach okiennych 
w 'chryzantemowe wzory,? Cudowne są 
Ż ornamenty salb o połączonych 
motywach pisma, roślinnych i geometry 
zjazd de cznych wzorach:  Bajeczne wrażenie 
Prezesem Wywierają wodotryski oraz dziedziniec 
»stowski. |mirtowy z basenem, otoczonym krzaka 
imi Tutaj niegdyś przebywały kobiety 
i iaromu kalifa, który przyglądać się im 
|mMÓgł z okna. położonego na wnęce 
j —— 
AJ żdrówka po mlezliczonych salach Al 
| lanibry trwa dość długo póki wreszcie 
staje się na galerii okalającej we 


porse przejazdy indywidualne 


to Warszawy 


li Filhar= 
akademia 


oczął ' się 
załścia w 


wd wiek 


[Mm kanana 


enie życ 
e al Zapisy w P. B, P „ORBIS%* 
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artko bigs 
rce widza: 
tkowo udá 
ekranu — 
kreacji za” 
opiera się 
ai natu 
aprzemiań 
wdziwego 


'żni”, wyi 
jak: dow? 
znakomitą 
ą krę dot 
eńskich 
m i Tib 
yć na diug 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


W. Kalkucie wysiedli pasażerowie statku 
Orissa” wśród których był zeuropeizowany 
Hindus, miedzianowłosa europejka i profesor 
'Rundstadsten, za którym celnik wysłał dys- 
kretnie wywiadawcę. 

Muni Kaleh otrzymał rozkaz śledzenia 
planowioki Polki, która jechała do swe- 
Bo brata. 


1, Doma 5 
syg; ST 
1) PE 
kir 119 
i (obaj SĄ 
że mi p 
+ 80.7 
8) Szol 


k wzwyżć P Inalazł zak = 

rof. Rundstadsten odna akonspiro 

ak (R) © wanego przywódcę Hindusów, Lohar Barę, 

1a Ay c Tam spotkał też pretendenta do tronu 
2) 


Birmv księcia Bahadura. 
(141 ua , Hindus Prakasz, który w 
pad: zeć | był siostrzeńcem Bahadura. 
z= Boro - Bahadur chciał go namówić do w 
Kubigk 1 Angiją. 

10.08 m Zolja, 


sze szepet, | rów angie 


rócił z Europy, 


alki z 


uratowana spod auta przez ofice- 
iskich, spędzała czas w ich towa- 
lespodzia” | rzystwie, 


y uzysku] zaręczyła się z Robertem  Wilkinsem 
D m, e l spędziła wskutek burzy noc w jego domu 
biegu A W towarzystwie rannego Prakasza. 

pierwsz Ojciec Wilkinsa był przeciwny zaręczy” 
n. 15,8 | nom 
Muszyńśk Zosia postanowiła wyjechać do brata, nie 
1 1500 M] mogąc się spotkać z Wiikinsem. 


Teofil —] Razem z nią jechał tancerz Freddy Prado, 
Ausz zyński który ią śledził z minek iy Rudstastena 
400, 2001 opó i 
min. 03 $ 
Polińskie 
je. po o] Bezpośredni zwierzchnik koloro 
tee Wych szpiclów wejrzał na Mumiego ja 
jat Sokół koś dziwnie, poczem zdjął słuchawkę 
| telefoniczną, połączył się z kimś, kogo 
był K. $ f tytułował panem majorem. 
— Chodź ze mną, — rzekł potem 
ubiegłych krótk 
ku Strze”j| TÓtKO 
Przez długi labirynt kurytarzy szedł |; 
uni za swoim szefem i radość rozsa 
dała mu serce. Za chwilę miał stanąć 
'sadzaw | Drzed obliczem pana maiora, taki za- 
m t'wiild | Szczyt nie spotkał dotychczas żadnego 
20 minut | Spośród iegó kolegów. ? 
-zystanek — Może medal doe*="e 
Limnow” 


ANTONI MARCZYŃSKI 


NIEWOLNICA 
MAHARADŻY 


POWIEŚĆ EGZOTYCZNA 


wnętrzny dziedziniec pałacowy—patio 
de Daraxa. Panuje tutaj przyjemny 
chłód w cieniu drzew pomarańczowych 
i wawrzynowych, cyprysów i ścian, 
obrośniętych bluszczem. Pośrodku dzie 
dzińca znajduje się skromna fontanna: 
c owalnym, maurytańskim basenie. 

Przed laty; gdzie zwiedzał te miejsca 
ameryxafiski podróżnik i pisarz: Wæ 
shington Irving: zapomniany już dziś 
przyszła mu ochota pozostać tutaj czas 
jakiś. Jak każdy Amerykanin, nie cof- 
na? się przed trudnościami spełnienia 
tej zachcianki, i uzyskawszy na to po 
zwolenie, 

zamieszkał przez cały rok 
w jednej z sal galerji nad dziedzińcem 
Deraxa. I tutaj powstała jego książka: 
„Opowieści o Alhambrze* (w oryginale: 
» Tales ol Alhambra*). 

Bajeczny pomysł Irvinga, powiększa 
jący o jedną jeszcze legendę zbiór le- 
gend: związanych z Alhambrą, nie był 
wynikiem żądzy sensacji. 
poetą i jako taki nie mógł się wyrwać 
spod uroku Alhambry. Zachwyt jego, 
spontaniczny i szczery, przyniósł mu 
szczęście, jak w bajce. Książka jego 
spotkała się z ogromnem uznaniem. 
Nieco później został posłem Stanów 
Zjednoczonych w Hiszpanjk a Zupełnie 
nie znany mu wielbiciel jego książki za 
pisal mu w testamencie cały swój, 

ogromny, majątek. 
Po śmicrci Irvinga jego nazwisko, któ 
no hotelowi: o którym już wzmianko* 
waliśmmy: 

Irving był jedynym człowiekiem, któ 
ry zamieszkał w legendarnej Alhambrze 
opustoszałej od roku 1492, ale ongi 
mieszczącej 25,000 osób. Przypuszcza! 
się znalazłby się niejeden wielbiciel pie 
kna: pragnący spędzić jak lrving, czas 
jakiś w uroczej samotności maurytań 
skiego pałacu. Zdradzają myśl tę twa 
rze Amerykanów, jakich spotyka sie 
w Granadzie i salach Alhambry w mi! 
czeniu, z zadumą w oczach, krążą 
przez szeregi sal i dziedzińców» į wbrew 
zwyczajom amerykańskim, rzadko tyl 
ko dokonywują zdjęć. Jest bowiem 
widoczne, że wszystkie cuda Alhambry 
i bez tego trwale zapisują się w ich pa 
mięci: jak również w umyśle wszyst 
kich zwiedzających: którzy kiedykol 
wiek mieli sposobność zetknięcia się z 


Obecnie, przez wzgląd na swoje | 
głodne dzieci, wolałby coprawda gotów | 
kę, ale osobiście, 
większość Hindusów, 
orderach. 


marzył zawsze 0 
Odruchowo więc  obciągnął 
sobie luźną koszulę, wygładził jej fałdy 
w okolicy lewej piersi i wniebowzięty 
wkroczył do gabinetu Bensona. 

— Oto nasz przesławny agent. panie 
majorze. 

Dobroduszny Muni przyjął te słowa 
swego zwierzchnika za dobrą monetę, 
za najlepszą i wyprężył się dumnie; jak 
że, przecież nazwano go tutaj przesław 
nym agentefn. | 

— Tak. ranie majorze, — rzekł gło; 
no. dobitnie, — to ja! 

Benson, któremu wymówki  pułko- 
wnika Hughes'a Wilkinsa zalały sadia 
za skórę coniemiara, spojrzał ra mówią 
cego takim wzrokiem jakim spogląda 
my na karalucha, którego za chwilę ma 
my rozznieść obcasem. 

— Ach, więc to jest to przeklęte by 
diẹ! — warknął. 

W dwie godziny później Muni Ka- 
lch, błąkający Się po mieście bez celu, 
dotarł przypadkowo do „Campbell Ho- 
spital“. Gwizd parowozu przy pomniał 
mu. że kawa ałeczek dalej, na wschód od 
szpitala stoi dworzec kolejowy „Belia;y 
hata“. Posępny gwizd wabil, przyzy 
wał, przyrzekał łatwą, szybką Śmierć, 
jedyne wyzwolenie od wszelkich ziem- 

skich kłopotów. 

— Cóż mi innego pozostało? — mru 

‘zał niefortunny agent, wlokąc się w 
stronę dworca, — Lepsze to, niż powol 
ne zdychanie z głodu. 

Dotychczasową posadę. stałą pensy) 
kę. możliwość awansu, upragnione me 


Irving był : 


bajeczną pięknością 


starego zamku 
Maurów. 


Sosnicki. 


LJ 


Drugie małżeństwo sławnej śpiewa 
czki wiedeńskiej, Marii Jeritzy» emocjo 
nuje w dalszym ciągu niesłychanie ży- 
wo opinię publiczną Wiednia. 

Maria Jeritza zamknęła się w swym 
majątku w sy, aby doprowadzić 
spokojnie do końca pertraktacje „z 
swym b. mężem: bias: Leopoldem 
Popperem. 


| 


r 


| 
| 


Marja Jeritza: 


Po załatwieniu wszystkich formalno 
ści ze swoim eksmężem baronem Pop- 
perem przybędzie Marja Jeritza w przy 
szłym tygodniu na kilka dni do Wie- 
dnia, poczem powróci znowu do Ame 
ryki. 

Marja Jeritza zawarła drugi ślub z 
Shechanem w kościele katolickim. Pierw 
sze cej małżeństwo z baro 
nem Popperem zawarte było w kościele 
protestanckim: Marja Jeritza powróciła 
jednak w Ameryce na łono Kościoła 
katolickiego, co umożliwiło jej wstąpie 


Marji Jeritzy, SE 


hie w mowy zwiszek małżeński wedle 


obrządku katolickiego: Ślub Marji Jefi 
tzy z Shechanem odbył? się zupełnie for 
malnie w Ameryce. 


dale, 
bli wzięli bezpowrotnie, ale nie koniec 


na tem. Rozsierdzony major Benson na l 


pewno umieści go na czarnej liście, są- 
dził. przez co on, Muni Kateh nie dosta 
nie zajęcia anj na kolei, ani na poczcie, 
ani w dokach, ani wogóle nigdzie. A je 
Śli major w swojej zawziętości zawiado 
mi dzienniki hinduskie, że Muni Kaleh 
był angielskim szpiclem. że śledził i de 
nuncjował rodaków, 


m JĄMIAST POLS (I 


Stufrankowy banknot przyczyną zbrodni. SSM 


Sąd przysięgłych dep. Pas de Calais roz 
patrywał sprawę Tomasza Gawłowskiego, 
oskarżonego o zabójstwo. 

34-letni górnik Tomasz Gawłowski z 
Divion miał wyjechać do Polski i kupił już 
bilet do Jarosławia. Dnia 8 kwietnia udał 
się do małżonków Woronka, aby się z ni- 
mi pożegnać. U Woronków było obecnych 


kilka osób, które się posilały zakrapiając 
winem. Do stołu zaproszono także Ga- 
włowskiego, który w pewnej chwili wrę- 


czył banknot 100-frankowy i prosit go, aby 
przynłósł 
wędlin i trunków. 
Po sprawunki poszedł sublokator Woron 
ki, Wójcik, który przyniósł wędliny i napo 
je i położył na stole resztę ze 100 fr. O 


ITO 1 P 


Pomocnik gastronomiczny pewnej ka- 
wiarni w Kopenhadze znalazł pod stolikiem 
jak donosi tamtejsza prasa naszyjnik pereł. 
Obszedł dokoła wszystkich gości, obecnych 
|w danej chwili w kawiarni, zapytując czy 
| przypadkowo nie należy on do której z pań 
Wszystkie jednak odpowiedziały przecząco 
|kręcąc pogardliwie nosem i twierdząc, że 
to perły fałszywe, nie przedstawiające 

żadnej wartości. 

Żadna nie przyznała się do zguby. Po 
zamknięciu kawiarni pomocnik wręczył na- 
szyjnik właścicielowi, który niedbale wrzu- 
cił go do szuflady i po chwili zapomniał o 
nim, 

W kilka dni później dowiedział się przy 
padkowo, że urzędnicy policji kryminalnej 
f 


Maiare 


Qtr 


— WIĘZIENIE. .. 


? 


godz. 1 po północy goście się rozeszli lecz 
Gawłowski złościł się, że mu nie oddana 
reszty ze 100 fr. 

Na drugi dzień Gawłowski 
przyszedł do mieszkania Woronków i do= 
magał sę reszty, Woronką dał mu 20 fr. 
aby się go pozbyć. Po południu gdy Wo- 
ronkowa wracała z targu, Gawłowski pod 
szedł do niej i wpakował jej 

dwie kute rewolwerowe w głowę. 
Kobieta padła martwa na ziemię, a zabój- 
cę aresztowano 3 dni później. 

Podczas rozprawy Gawłowski twierdził, 
że nie działał z rozmysłem, lecz że zabił w 
chwilowem szaleństwie. Sąd uznał to  tłu- 
maczenie i skazał Gawłowskiego na 10 lat 
ciężkich robót. 


trzykrotnie 
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EREL POD STOLIKIEM 


Nagrodzony kelner., 


obchodzili wszystkie większe i mniejsze lo 
kale publiczne Kopenhagi w poszukiwaniu 
drogocennego naszyjnika pereł, zgubionego 
przez angielską arystokratkę, której luksuso 
wy jacht stoi od kilku dni na kotwicy w 
porcie Kopenhagi. Naszyjnik nabyła na pa, 
rę godzin przed jego zgubieniem u jednego 
z jubilerów stołecznych płacąc za niego 
50 tysięcy koron szwedzkich 

Właściciel kawiarni przypomniał sobie 
znaleziony w lokalu i nieodebrany naszyjnik 
z „fałszywych pereł i czemprędzej choć 
jeszcze niedowierzając, raczej dla uspokoje 
nia sumienia, odniósł go hrabinie, Uradowa 
na zwrotem kosztownego klejnotu „właści- 
cielka przeznaczyła dla kelnera, który od- 
nalazł naszyjnik, 5 tysięcy koron nagrody. 


=p 


i literatka 


ZEM vy stępują do klasztoru ES 


Gabryel Jurkić: wybitny i utalentowa 
ny artysta malarz, oraz jego żona Stefa 
nja, literatka kroacka wiceprzewodni* 
cząca „Koła Literackiego" w Zagrzebiu 
zdecydowali porzucić Świat i 


wstąpić do klasztoru 


Stanowili oni wzorową parę małżeń 
ską i byli otoczeni powszęchnym Szacun 
kiem. Po-wypelnieniu formalności prze 
pisanych prawem kąnonicznem pani 
Jurkić udała się do 
wdzisła habit SS. Dominikanek Pan Jur 


ordery, słowem całą karierę dja- , Hangwani szedł walczyć z czysto ide-| 


owych pobudek, ale tacy jak on idea- 


kić wstąpił do klasztoru O,0. Francisz 
kanów jako newiciusz w Liwnie miejscu 
swego urodzenia 


WYCIECZKI 
tygodniowe i dwutygodniowe od 1. X. 35 r. 


Cena od zł 95— 
Zapisy tylko do dnia 26. 1X, 35, r,. 


rewiru gdzie przy |w Polskiem Biurze Podróży O R BIS 
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sandzie miał mierzyć głębokość co parę 
minut. Kapitan-zwycięzca zaprosił Pra- 


liści stanowili większość wśród prawie | dę na mostek. 


dostar- 
wiatowej. 


miljona żołnierzy, jakich Indje 
czyły Anglji podczas Wojny $ 


ROZDZIAŁ XII. 


Wyglądał jak posąg z bronzn; cały 


jego ubiór tworzył pomarańczowy tur- i 


ban oraz wąska opaska na biodrach. W 


to ci ukamienują | tym przedziwnym stroju stał na dziobie 


zdrajcę, albo rozszarpią go na strzępy. | statku z rękoma skrzyżowanemi na pier 


Zadygotał z przerażenia, ujrzawszy 


oczyma duszy scenę takiego samosądu | dzie, 
jak przygniatająca i przyspieszył kroku. Coraz głębiej za-|tyni i nieprzystępnie 
coraz | swej kamiennej nieruchomości, w 


'nurzał się w bagno pesymizmu, 


siach, z wzrokiem utkwionym w wo- 
dostojny, niczem bramin w świą 
wyniosły dzięki 
której 


goręcej łaknął śmiercj, coraz spokojniej | trwał już od dobrych dwudziestu minut 


obmyślał plan wykonania zamierzone- 


go samobójstwa. 


'To nic trudnego: trze, 


ba spacerować po peronie i w stosow- | 


nym momencie skoczyć na szyny tuż 
przed nadjeżdżającym pociągiern. Jedy- | 
ną trudnością będzie ten skok, lub ra- 
czej przymuszenie się do niego, prze- 
zwyciężenie głupiego strachu. Zatc po- 
tem odrazu błogi spokój, cisza, rozkosz 
niebytu i pogrążenie się w nicości, nir- 
wana! 

— A dzieci? Co stanie się z niemi. 
ty samolubie?! 

Muni drgnął, wydało mu się, ze to 
nie on wypowiedział te słowa, ale ktoś 
obok; podniósł głowę, a jego wzrok 
padł na wielki plakat przyklejony do 
ściany dworca, na zdala czytelny napis: 

ŻONA I DZIECI "TWOJE REGU- 

LARNIE OTRZYMYWAĆ BEDA 

ZASIŁEK PIENIĘŻNY. 

Dopiero po dłuższej chwili uświado 
init sobie, że czyta afisz werbunkowy 
i nagle spłynęły nań objawienie: 

= Zgłoszę się do wojska, tam moja 
śmierć nie będzie bezużyteczna, ale da 
chleb Ambie i dzieciom... 

Tak więc dziwnym zbiegiem oho- 
liczności tego samego dnia co Prakasz 
zgłosili się na front jego dwaj przyjacie 
le, porucznik Robert Wilkins i kulis Mu 
ni Kaleh; młody oficer angielski uczynił 
to pod wpływem rozpaczy po stracie u- 
kochanej dziewczyny, a ex-szpicel at- 
pielski by zapewnić byt swej. rodzinie 
Z tej trójki ochotników tylko Prakasz 


| 


e a NA 


Aż nagle z mostu parowca ryknęła tuba 
— Nie śpij, leniu... Soooon-duj! 
Posąg ożył, stał się człowiekiem, 
sluszwym, biednym majtkiem. Zszedł 

Z „dzioba, skręcił ku sterburcie, zapuścił 

sondę, poczem zawołał:. nie, słowo 

„zawołał* nie może oddać meledyjno- 

ści głosu hinduskich marynarzy, którzy 

na statkach „Irrawaddy Flotilla Compa 


— Nareszcie znowu jadę, jak się pa 
trzy, — rzekł zadowolony. 

Urywek tego zdania przeniknął da 
świadomości Zosi, pogrążonej w apatii 
która nazewnątrz —nie różniła się ni- 
czem od dolce —far niente wszyskich in 
nych pasażerów 1-szej į 2-giej klasy. 

— Prawda. prawda, ja znowu jadę. 

Sądziła dawniej, że Yungrtan będzie 
okresem jej długiej wędrówki. tymcza 
sem przebyła tam zaledwie dziewięć 
dni i znów trzeba było wyruszyć w 
drogę. Dokąd? A czyż to nie obojętne 
dokad. skoro straciło się wszystko? 
Niechaj Freddy troszczy się o marszru 
tę. 

Freddy Prado przyrzekł Zosi, że od 
wiezie ją do Europy, co przyjęła do wia 
domości bez wszelkiego wzruszenia: Do 
Furopv? Zgoda, niech będzie do Euro- 
py. Równie dcbrze mógłby zapropono- 
wać naprzykład Antarktydę. 

Kiedy w Prome jechali do przystani 


ny“ raz po raz badają głębokość rzeki;,i Freddy przymaglał szofera do vospie* 


nie zawołał tedy, ale wyśpiewał: 

— Iddar atara paonen, sahib cap- 
tain. 

— Co to znaczy po angielsku? .— 
tał Freddy Prado. 

— Że tutaj ośmnaście stóp. — odparł 
kapitan statku i odszedł do sterówki wy 
kłócił się z przesadnie ostrożnym pilo- 
tem. — A co, nie mówiłem?! 
głębina. Ośmnaście stóp! 

— Za chwilę może być sześć... 

— . nie będzie: 

„A słądziemy na dnie. 


spy 


— -B ałbym się tego. gdybym plyne? z; Rangun, moglibyście 


prądem. ale w górę rzeki?.... Nie myślę 
dla pańskiej przyjemności przybyć do 
Mandalay znów z takiem opóźnieniem 
jak ostatnim razem. A zanosi się na to: 
od początku mej wachty zamiast ośmiu 
węzłów, robimy zaledwie trzy! Kara- 
wan! z nieboszczykiem szybciej iedzie 
od pana..- > 
Po dłuższej sprzeczce pilet dał się 
przekonać; posłał do maszynowni roz” 
kaz „Cała naprzód“! by osiągnąć ośm 
węzłów, zato majtek zatrudniony przy 


Piękna | 


| chu, towarzyszący im Glaspell zaczał 
objawiać niepokój. 
— Znam napamięć rozkład jazdy, 


ale tylko kolejowy; z nawigacią mam 
do czynienia rzadko, — rzekł wreszcie 
— niemniej jednak gotów jestem zało- 
żyć się o dwadzieścia rupij, że was źle 
poinformowano, moi drodzy. O tej po” 
rze statek odchodzi w górę rzeki, nie w 
dół! 


— Niech pana o to głowa nie bali. 


| — mruknał Prado. 


— Właśnie. że mnie boli; zamiast do 
popłynąć w kie= 
ku Mendalay. 
taka głupia 


runku wrzcz odwrotnym. 
Zaraz na początku drogi 
pomyłka to... 

— Skad pan wie. że pomyłke? 

— Jakto, skąd; sam pan mówił. że 
powracacie pańsiwo do Europy. 

— Ale nie mówiłem, którędy! 

— No. daruje pan. lecz zanim rom” 
poczniecie właściwa podróż. trzeba wy 
dostać się z Birmy. a ten djabelski kra! 
ma tylko jedną bramę. Rangun. 

(d. c. n.) 
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życie Warszawy w kilku wierszach | 


ARATECZKI, 


ECHO 


GŁOŚNY POLICZEK 


Bardzo interesujace dane zawiera spis DETE w CICHEJ KAWIARENCE, REJ 


ruder w Warszawie: — Spis taki sporzą 
dziła iuspekcia budowlana zarzadu mia- 
sta i przesłała do towarzystwa reformy 
mieszkaniowej, które zajeło się szczegó- 


łowem badaniem tych domów. skaza- 
nych na rozbiórke ze względu bezpie- 
czeństwa i ze względów  sanitarnvch. 


Rozbiórce tych domów staneła na prze- 
szkodzie obecna svtuacja gospodarcza. 
Spis ruder obelmuie 237 pozycii. Dotvch 
czas zbadano 104 takie domv- Dane takie 
zbierali studenci politechn- oraz Wolnej 
Wszechnicy. W badanych domach na je 
dno mieszkanie l-izbowe wvpada brze- 
cietnie 4.6 osób: Na jednego mieszkańca 
przypada przeciętnie 3.75 m. kw. po- 
wierzchni: Przeciętny czynsz płacony za 
jeden pokój w ruderze wvnosił 17 zł. 
12 gr. Zdarzają sie wypadki. że lokato- 
rzy płaca nawet i po 40 zł. miesięcznie. 
Ponad 60 proc. lokatorów w tvch do- 
"mach zalega z komornem powyźci 3 mie 
siecv. Badanie techniczne stwierdziło że 
ruderv wala sie wskutek przeznicia be- 
lek. zdeformowania ścian oraz przecieka 
jacych sufitów. Wszystkie te budowle sa 
stere (wiek ich waha sie od 40 do 120 
lat) 1 przeważnie drewniane. Stan kia- 
tek schodowych test w tych domach wy 
iatkowo zły a w wiekszości wypadków 
schodv sa tam z drabinv. Również stan 
sanitarny jest fatalny. Dziwić sie tylko 
należy.że tolerują to władze. czuwające 
nad zdrowiem mieszkańców stolicy. We 
wszystkich domostwach ubikacie sa nie 
skanalizowane. mieszkańcy korzystają 
ze wspólnych zlewów. wszędzie 
stwierdzono robactwo, wilgoć oraz obec 
ność szczurów. Spośród zbadanych 104 
domów zakwalifikowano do natvchmia- 
stowczo całkowitego zburzenia 66 bu- 
dvnków. do częściowego zburzenia 9 i 
do remontu 20: Pozatem w remoncie znaj 
dule sie 5 ruder. Gotowość wvzbycia 
się ruder wyraziło 43 właścicieli, nato- 
miast 33 sprzeciwiło sie ewentualnej 
sprzedaży, Cheć przeprowadzenia rte- 
montu lub zburzenia ruder wyraziło 84 
właścicieli, z których zaledwie 8-miu po 
siada na to odpowiednie środki finanso- 
we, Materiał ankielowy iest zbierany da 
_ lei i dopiero po zbadaniu wszystkich wa 
lacych sie ruder. władze powezma odpo 
 wiednie decvzie. 


"=". 
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Obradowała w Warszawie światowa 
konferencja dyrektorów pafistwowych 
mstytutów meteorologicznych. Konfe- 
rencja uchwaliła m in. utworzenie świa 
towel rady meteorologicznej dla obro- 
ny bvzpieczeństwa żeglugi powietrzne] 
ponowny wybór istniejących komisji 
meteoróologicznych oraz utworzenie no 
wej komisji międzynarodowej dla zaga 
dnień radjometeorologicznych. Przewo” 
dniczacym tej ostatniej komisji został 
wybrany dyrektor polskiego Instytutu 
mieteorologicznego, dr. inż. J. Lugeon 
Podczas obrad konferencji poddano 
również pod dyskusję polski projekt u” 
tworzenia stałej  podbiegunowej 
dla celów radjometeorologii i służby 
' przewidywania pogody Z wielkim uzna 
| niem powitano oświadczenie polskie 
o bufowie dwóch obserwatorjów mcte 
orologicznych wysokogórskich. W kon 
 derencji wzięło udział przeszło stu w 
czonych i dyrektorów instytutów mete 
orologicznych reprezentujących prze” 
szło 40 państw. 
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' E. GOUDINOT. 


Portfel w taksówce. 


Pan Goujou szedł zwolna aleją Parmen- 
tiera. Myślał o kryzysie — i o marnym stanie 
~ swoich osobistych spraw, W tej chwili otarła 
się o niego toksówka, posuwająca się jezdnią 
-tuż koło chodnika, Miał właśnie zamiar zwy- 
miyślać szofera za nieuwagę, ale wzrok jego 
padł przypadkowo do wnętrza wozu, którego 
buda była odsłonięta. Na przedniem siedze- 
| niu połyskiwał w słońcu — skórzany port- 
T fel. 
f Gniew para Goujon ulotni się momental- 
pie. Zdecydował, że jednak od czasu do cza- 
| su można sobie pozwoiić na przejażdżkę iak- 
sówką. Jego ramię — przed chwilą groźnie 
wzniesione — uczyniło teraz przyjazny ruch 
ww stronę szofera. 
— Hallo! taksówka! 
Szofer odwrócił głowę. 
Goujon i zatrzymał wóz. 
Sprężystym ruchem wskoczył pan Gou- 
jon do środka. Ponieważ właśnie przejeżdżał 
autobus z napisem „Dworzec Zachodni” pa- 
| sażer nie zadał sobie nawet trudu wymyśle- 
| nia innego adresu i rzucił niedbale w stronę 
szofera: 
— Dworzec Zachodni! 
Właśnie miał zamiar ulokować się wy- 
godnie, gdy zabrzmiał nad nim głos kierow- 
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, spostrzegł pana 
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Można zupsłnice stracić orientacje: Je- 
dnczo dnia jest zimno jak w sercu wa- 
szych wierzycieli. drugiego zoraco. jak 
w sercu 20-letnieczo amanta, W rezulta- 
cie starsi panowie, których już tempera- 
ment tak silnie nie grzeje — mają katar 

Zdawałobv się. że katar to drobiazg, 
głupstwo, detal. A tymczasem w życiu 
człowieka żonatego katar powoduje naj 
rozmaitsze nieprzyjemne komplikacie.» 
awantury. konflikty domowe itp. 

Wiadomo przecież. że katar powodu 
ie zużycie wiekszej ilości chusteczek do 
nosa. Tak na dobra sprawe należałoby 
używać co pół rodziny nowej chustecz- 
ki do nosa. Tymczasem żona — jako go 
spodvni domu gwałtownie przeciwko te 
mu protestuie, 

— Bój się Boga. Jasiu, jakże to 
można. Przecież pranie mnie zruinuje. 

— Mam katar. 

— To dobrze. że.. 

— Wcale nie dobrze. 
ła katar. to nie mówiłabyś!. 
brze! 

— Ach. nie o to chodzi, Chodzi o to. że 
zużywasz dziennie pięć—sześć chuste- 
czek i potem nie chcesz dawać więcej 
pieniedzy, chociaż mydło kosztuje. pracz 
ką kosztuie, wszystko kosztuie! Ale ty 
sobie masz snpokoinie swój głupi kata! 
(tu maż wtrąca: wcale nie glupi, ale na 
pokrycie wydatków nie chcesz mi tygo- 
dniówki podwyższyć 

I tak dale. Widzimy wiec. że katar 
nie jest wcale taka prostą sprawa. Zwła 
szcza wówczas, zdv gość uprze się. że 
chce katar wyleczyć. zamiast przecze- 
kać. aż sam. dobrowolnie przejdzie. 

A faktem jest. że kataru wyleczyć 
nie można. Ani szklanka letniei wodv z 
kropla iodymvy, aby wdychania nary z go 
racej wody z sola. ani moczenie nóg w 
zkoracej wodzie. nie przyśpiesza likwida 
cii kataru. Jedynie lekarstwo. iakie jie- 
szczę może ewentualnie coś pomóc. to 
kilka szklanek grzanei wódki. Rozszerza 
to Jakieś tam kanały I katar.. istnieje w 


iey 
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tak 


Jakbyś ty mia- 
że to do- 


| kichaliby. 


dalszym ciągu: Ale przynaimniei lekar- 
stwo jest przyjemne. więc warto je za- 
Żywać, 

A wszystkiemu winny niepogody: Że 
też po wyborach rzad nie mógł jakoś tej 
$prawv ustabilizować! Można bvło prze 
cicż wvdać rozporzadzenie z moca usta 
wv. że temperatura we wrześniu ma 
mieć tvie to a tvle stopni ciepła we dnie. 
a tvle i tvle w nocv i sprawa byłaby za- 
łatwiona. ludziebv się nie przeziębiali 
nie mieliby dvskusyj domowvch na te 
mat brudnych chusteczek do rosa. nie 
To kichanie zwłaszcza może 
czasami wywołać nieporozumienie. 
Gość pyta naprzykład spotkanezo znało 
mego: 

— No. fak sie pan zapatruie na dokó- | 
nane wybory? 

Hm.. kicham 

— Co? Kicha pan? ? 

EP No. kicham bo mam katar 

bory? Owczem, dziękuję: 


ICUŚ. 

lcuś Goldman z ulicy Kamiennei za- 
szedł któregoś pieknego dnia do kawia- 
renki Menachema Walzmana przy ulicy 
Nowomiejskiej, aby spotkać się tam ze 
znaiomvm. Ponieważ znajomy nie brzy 
chodził, Kuś spokofnie usiadł przy stoli- 
ku i zaczał czytać gazete. Walzman kil- 
kakrotnie zapytywał Icusia: 

— Czem można panu służyć? 

— Spokojem. Ja pana nie zaczepiam. 
panie Walzman, dlaczego się pan mnie 
czepiasz? 

Gość w kawiarni musi coś pić. 
Jeść! 


. Na wy 


coś 


Co znaczy musi? A jak mnie się 
nie -h ani icść ani pić. to ia dla pana 
przyjemności mam może zachorować na 
przeładowanie żołądka ? 

Od słowa do słowa Menachem wy- 
rżnał lensia w buzie w zwiazku z czem 
zapłacj 30 złotych grzywny lub posiedzi 
6 dni: 

Jerzy Krzecki. 


Sensacyjny. proces 


Krwawy dramat na wokandzie sądowej. SEEM 


Z Grudziadza donosza: 

Mimo, że wiele tygodni mineło od 6- 
wsi tragicznej nocv. w której znana w 
kołach towarzyskich urzędniczka Pań- 
stwowego Banku Rolnego. Zofia Adamo 
wa tarznełą się na życie swego subloka- 
tora ś p. Bernarda Wasilewskiego. Gru- 
dziadz ani przez chwilę nie przestaje jn 
teresować się tohaterka 


krwawego dramatu. 


Zainteresowanie to jest dobrze zrozumia 
łe. Zabita kobieta zaliczałaca się do inte 
lizencji, a ofiarą jej padło żvcie meżczyz 
nv w sile wieku. długoletniego kupca 


<= 


Ranin) Woow. 


Adamowa. wdowa 

po wysokim Urzędn:ku państwowym. 
prowadziła życie bardzo ekscentrvczne, 
obfitujące w niejedna pikantna awantur- 
kę i przygodę. O stosunku jaki łączył za 
bójczynie z Ś. n: Wasilewskim. nie bê- 
dziemy mówić. Niewatoliwie bliska roz- 
prawa sądowa ulawni w pełnem świetle 
wszystkie okoliczności  towarzvszace 
zbrodni: Jak sie bowiem dowiadujemy. 
termin sadu nad Ax lamową już został wy 
znaczonv. Proces pierwszej w Grudzią 
dzu kobiety, która zatiła. odbedzie się 
w wielkiej sali rozpraw karnvch sadu 
okrczowego we wtorek. 24 bm. 


grudziądzkiczo. a ostanio przedstawicie Bliski proces zapowiada sie z wielu 
la toruńskiego oddziału poważnej firmy | względów iako wielka sensacia sądowa. 
benzynowej „Gawlina* w Poznaniu | nieustepuieca zunełnie takim sprawom 
Okoliczności towarzyszace zabóistwu |iak Gorgonowei. Maliszów w Krakowie. 
są istotnie wyjatkowe- Małasa w Poznaniu itd- 
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Kupiec, rieposługujący się reklamą, opłaca właściwie rachunki swego 
konkurenta! 


cy: 

' — Dworzec Zachodni? Niemożliwe, pro- 
szę pana! Jadę do garażu! Nie mogę odjcż- 
dżać tak daleko! 

Goujon zbladł, 
swoją odmowę: 

— No, chyba, że mi pan obieca dobry 
napiwek. Conajmniej pięć franków! 

— Niech już będzie, jedźcie — zgodzi! 
się niechętnie Goujon. 

W kilka sekund później — gdy tylko auto- 
zdążyło ruszyć — portfel zniknął pod palilem 
pana Goujon. Nieco później portfel został wy 
dobyty z kieszeni dostojnym ruchem ręki i 
pan Goujon zabrał się do badania jego za- 
wartości. 

— Do wszystkich djabłów! 

Portfel — wcale porządnie się prezentują- 
cy na pierwszy rzut oka — okazał się sta- 
rym i zużytym gratem. Swoją nęcącą okrą- 
głością zawdzięczał temu, że go wypakowa- 
no skrawkami gazet. 

Pan Goujon miał przez chwilę zamlar wy- 
rzucić oszukańczy portfel przez okno — i za- 
trzymać taksówkę. Ale nie miał odwagi Za- 
dowolił się zanotowaniem numeru taksówki 
(choć nie bardzo wiedział, w jakim celu to 
czyni). a po przybyciu na Dworzec Zachodni 
zapłacił, niechętnie, taksę i obiecany napiwek. 

Wściekły, oddalił się, unosząc swą tecz- 
kę pod pachą, a w niej znaleziony portie!. 

Szofer obejrzał się i zapuścił spojrzenie 


Ale szofer już łagodził 


wgląb wozu. Uśmiechnął się: 

— Wziął go jednak, 

Wyciągnął z kieszeni drugi portfel i wrzu 
cił zręcznie na przednie siedzenie. 

— Co za pyszny pomysł — pcchwaiił się 
— przydadzą ini się stare portfele, pozbierz 
ne na śmietnikach. 

Pomysł był naprawdę genjalny — bo je: 
szcze siedemnaście razy lokował w swoim 
starym „Citroenie”* pasażerów. Wszyscy Śpie 
szyli się bardzo, obiecywali bez targu żąda- 
pr coraz większy napiwek — i po krótkiej 
-| podróży, opuszczali wóz z wściekłością, uno- 
sząc stary porfel, 

Prosper Cuit, szofer i wynalazca, rzucił 
wieczorem na przednie siedzenie osiemnasty 
skolei portfel. 

Spotkał też zaraz tęgiego jegomościa, © 
przeciętnym, ale zamożnym wyglądzie. Cy- 
garo wysunęło mu się z ust, gdy zauważył 
przypadkowo w wozie portfel. Po zwykłym 
ójalogu wsiadł szybko do taksówki 

Zwinnym ruchem chwycił portfel i we- 
tknął go do kieszeni. Dopiero po paru minu- 
tach wyciągnął go znowu, i zaklął — tak 
samo — jak wszyscy jego poprzednicy. — 
wściekłość jego nie miaa granic. 

Dojechawszy do celu podróży Presper 
Cuit zainkasował należną od pasażera sumę 
i napiwek, pojechał nastepnie do rarażu Po- 
pwizdwine sobie wesoło, wysiadł z taksówki 
ale nagle przestał gwizdać. 


MIILY 


Z Kcvni donoszą: 

Przviaźń zrodzona w wspólnych szę- 
regach na wojnie. w obliczu śmierci. po 
zostale niczatarta, Jest coś. co łaczy 
wszystkich żołnierzy: Im dłużej wspól- 
nie chodzi się ze Śmiercia pod ramię. 
tem mocniei i trwalej zacieśniają się 

„węzły koleżeństwa żołnierskiego. 

Takie naprawdę szczere koleżeństwo 
żołnierskie z lat wojennych 1914—1915 
r. zrodzone z obowiazku służbv w obli 
czu śmierci. łączy panów: Wal. Kasprza 
ka. por. rez: z Szubina i Stan. Ławnicza- 

(R, ńdczeńika stacji kolejowej w Kcyni. 

Obaj z chwila wybuchu wołny 1914 
roku (jedyni Polacy w 7 baonie strzel- 
ców w Bllckeburzu) wyruszyli na front. 
znosząc wspólnie trudy woienne- Razem 
cierpieli ranv, razem no wyleczeniu wra 
cali do okopów. 

Piekło frontu zachodniego wzinacnia 
ła i potezowała koleżeńskość. Na fron- 
tach: zachodnim. na Bałkanie. na wv- 
spach bałtyckich, Ozylli. Moon. Dago, 
Sworbe. wkońcu znowu na froncie fran- 
cuskim — przetrwali do końca 1917 r. 

W krwawej bitwie pod Ypers los go 
tował im śmierć.. Wolska niemieckie no 
niosły porażke. Pierwsze linie. w której 
znajdowali sie Kasprzak i Ławniczak zo 
stałv przez Anelików wybite do nogi 


nie go 1ó-il latach rozłąki 


Radość towarzyszów broni. 
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Angielska artvleria szerzvła 
spustoszenie. Ławniczak lezł 
cieżko rannv przy kulomiocie. 
po chwili stracił przytomność. Rzut 
okiem w strone rannezo wystarczył by 


straszne 


ocenić. że dogorvwa: Za chwilę również Di 
ranny zostaje Kasprzak, lecz zabieraia Pozos 
go do szpitala, Po Ławniczaku nie było dukac 
śladu. Ktoś w szpitalu później opowiadał się K 
że Ławniczaka łyżką zbierali- to ŁK 
Jakie iednak bvło ich zdziwienie. kić ki, les 
dv dwai towarzysze broni spotkali sie w | napas 
tvm tvzgodniu na dworcu w Kcvni! Wy- Dı 
bałuszyli na siebie oczy, a po chwili... chcąc 
„Tv żyjesz?” objeli sie w uścisku... Te= edno 
raz dopiero opowiedzieli sobie przeżycia ae s 
tei smutnej chwili. | rpg 
Ławniczak odzyskał przytomność i do- Gr 
stał sie do niewoli angielskiej. W vleczo= Żyny 
nv, wstąpił do armii Haflera. brał udział | reg d 
w wojnie przeciwko bolszewikom, a |  zlikwi 
obecnie fest naczelnikiem stacji w Key- |  Gkresji 
ni. Kasprzak brał udział w powstaniu pozyc? 
wielkopolskiem i również walczył trze- opano 
ciwko bolszewikom. Nie nie wiedzieli o so rzysta! 
bie. każdy myślał że tałnten iuż nie żyłe naresz 
choć tak biisko siebie mieszkali. Dopiero podaje 


zbieg okoliczności chciał że obai spotka 4 


-i k DO 18 latach rozłaczenia w wolnej NI 
Polsce, sce 
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RADJO- KĄCIK, 


DZIś, dnia 23 września wieczorem: 


RASZYN. 
.15 Przegląd peldany 
525 Wiadomości o eksporcie polskim 
5.80 „W muzykalnym domu” — lekka au- 
f: cia muzyczna 
Lekcja języka niemieckiego 
Muzyka salonowa z płyt 
„Bilans wakacyjny” — skecz 
„Estetyczne urządzenie wnętrza” 
Minuta pacz 
17.20 Kwintet op. 39 Grażyny Bacewiczówny 
17.40 Muzyka z płyt 
17.50 Pogadanka z Poznania 
18.00 Pieśni amerykańskie w wykonaniu Ja- 
niny Kay - Kuczyńskiej 
18.80 Listy od dzieci — omówi W. Tatarkie 
wicz- Małkowska 
18.40 Życie kultur, 
18.45 Muzyka z płyt 
19.00 Skrzynka rolnicza 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
1985. Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne 
19.50 Monolog aktualny 
20.00 Koncert w wykonaniu małej orkiestry 
P. R. pod dyr, Z. Górzyńskiego 


1 artyst. stolicy 


(20.45 Dziennik wieczorny 


20556 Obrazki z Polski współczesnej 

21.00 Recital fortepianowy z Krakowa 

21.30 Wieczór literacki poświęcony Jerzemu 
Żuławskiemu 

22.00 Koncert symfoniczny w wykonaniu 
orkiestry P. R. 

28.00 Wiadomości meteorologiczne dla ko- 
munikacii lotniczej 

28.0015—28 30 Muzyka taneczna z płyt 
ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wylątkiem: 

18,30 Muzyka z płyt 

15.12 Przeglad piełdowy łódzki 

18.380 „Samolotem nad dachami Łodzi” — 
pogadanka dla dzieci, wygłosi red, Ben 
Stefański 

1840 0 wszysikiem potroszku 

18.1% Muzyka z płyt 

1010 Program na dzień nastepny 

19.20 Koncert reklamowy 


WTOREK, dnia 24 września. 
RASZYN. 
6.30 Pieśń poranna 
6.34 Gimnastyka 
6.83 Pobudka do eimnastyki 
650 Muzyka z płyt 
W przerwie o godz. 7.20 Dziennik 


— To dziwne! — pomyślał sobie — o- 


statni pasażer nie zabrał porfelu ze sobą! 

Schyli] się po portfel i przekonał się, że 
jest to prawdziwy, zgubiony portfel elegancki 
ze złotemi rogami — zupeinie Mny niż te 
wszystkie, któremi się posługiwał, by zwa- 
biać pasażerów. 

— To już przechodzi wszystko! — mruk- 
nął Prosper. 


Otworzył portfel. Na samym wierzchu za-| jeszcze moc gości do odwiezienia, A zresztą, 
uważył całą plikę tysiącfrankowych bankno- | proszę pana, czyż niema na świecie nieuczci- 
tów. Potem podobiznę damy w głęboko wy- wych ludzi, którzy specjalnie dlatego wsiada- 
ciętej sukni, dwa losy loterji pańswowej i| ją do auta, że spostrzegli w niem zapomniany 
szereg rozmaitych papierów wartościowych. pugilares? 


Adresu nigdzie nie było. Przecież to był już 
najwidocznicjszy znak, że miłościwa dla nie” 
go bogini fortuna, przemieniła mu stary port- 
fel w nowy — i stare gazety — w błyszczące 
banknoty. Pogwizdując wesoło poszedł do 
donu. 

Tymczasem Anatole Tomasz Fressoret, 
ostatni klient Prospera i właściciel zgubione- 
go porfelu, zdążał w niesłychanem pos inie- 
ceniu do Komisarjatu Policji. Stwierdził wła- 
śnie, że wzamian za ten przeklęty stary por- 
fet — zostawii w aucie własny portfel! I do 
tego nie pamiętał wcale numeru taksówki. 
Spodziewał się, że policja pomoże mu wy- 
brhąć z kłopotu I odnależć zagubiony skarb. 

Los sprzyja! panu Fressoret, Już nazajutrz 
rano Otrzymał adres Prospera i złożył mu 
wczesną wizytę. Ale w umyśle tegoż w czasie 


7 0 Prog dzień bi 2 
9 pogam na dzie eżąc Í 
7.55 Pare iptormacy] udaj a sa 
8.00 Audycja dla szkół f wynik, 
Ki 5 Nawet czekiw 
1.57 Sygnał czasu ne zr 
12.00 Hejnał "id po 
TA ti Dalenuik RORY e nych r 
2.35 Muzyka lekka w wykonani - ABY 
kiestry P. e u małej o zmiany 
12.15 Audycja dla szkół statnici 
18.25 Chwilka dla kobiel bów 
18.30 Z rynku pracy 
18.85 Przerwa awś 
15.15 Przegląd pgiełdow i 
15.25 Wiadomości o 0 AN polskim zde 
15.80 Muzyka salonowa w wykonaniu zespa niki, V 
łu W, Wilkosza Polonja 
16.00 Skrzynka P. K. O. sce. L 
BOA skrzypcowy Stanisława Fryd Ruchen 
16.45 „Cała Polska śpiewa” miejsce 
17.00 Że świata wielkich i drobnych wyna+ | Swej d 
lazków — pogadanka | 
tt: 15 koncert kameralny z Wilna Leg. 
rzyn zykow 
1800 Muzyka RA z Płyt p wyp 
Vspółczesna powieść historyczna w Wr dy 
Polsce” — szkic fieracki 5 wia się 
18.45 Muzyka z płyt różnicą 
1830 p adomośc ro! ipieze | Ana 
rogram na dzień następn 
19.20 Koncert reklamowy 1% skuty 
19.85 Wiadomości sportowe lokalm By pu 
19.40 Wiadomości sportowe ogólne strefą z 
19,50 Pogadanka aktualna A Krói 
20.00 „Nr. 66” — operetka w 1 akcie Offen- rajszycł 
bacha jak nas: 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Obrazki z Polski współczesnej | wielk 
21.05 Koncert w wykonaniu orkiestry sym f za 
fonicznej P. 
2230 „Królewska idyfla” — felieton 7% ŁKS 
22.45— 20 Muzyka taneczna z płyt | wiodła ç 
A ye o godz. 238.00 Wiadomo= zespołer 
ści 4 eorologiczne dlą komunikacji ej W 
niczef yróżn 
Łódź, jak Raszyn, z wviątkiem: | był aż i 


138.35 Muzyka lekka i piosenki z płyt 
1512 Przegląd giełdowy łódzki 
18. 30 Rózmówy z radios'uchaczami — prze. i 
prowadzi red. J. Piotrowski 
18.40 O wszystkiem potroszku 
18.45 Muzyka z płyt 


19.10 Program na dzień następny W dn 
1920 Koncert reklamowy Wimy m 
1005 wiadomości sportowe lokalne RE ai 
22.45 „Ludzie nicznani” Antoniego Kaspro” zawskie 
wicza — wygł., G. Timoflejew Mecz tei 
stwem I 

W bi 


ubiegłej nocy zakorzeniło się AK E — -. oo dod GOW IA prze- 
konanle, że bogowie zamyślili specjalnie go 
obdarować — i że byłoby wielkiem głup- 
stwem z jego strony nie wykorzystać tak po- 
myślnego zbiegu okoliczności. 

To też na nieśmiałe pytanie Fressoreta 
cdpowiedział kategorycznie: 

— Nię nie widziałem! Przecie pan nie był 
moim jedynym pasażerem. Po panu miałem 


Mówiąc to — Prosper uśmiechnął się szel- 
mowsko pod wąsem. 

— (o tu robić? kombinował gorączkono 
Fressoret — nie ma sposobu udowodnić mu, 
że wziął portfel. Może jest rzeczywiście nie- 
winny. Jest tylko jeden sposób... dam ogło* 
szenie w gazecie. 

Nazajutrz we wszystkich gazetach pary- 
skich ukazało się następujące ogłoszenie: 

„Uczciwy znałazca portfelu. zapomniane- |) 
go w taksówce XY 399 zechce oddać go za 
wynagrodzeniem pod adresem: Fressoret, ul. 
Marc Cluny 8". 

Tegoż dnia siedemnastu „uczciwych” znać 
lazców przyniosło mu siedemnaście starych rtniak 
portfeli. Tylko jego własny nie znajdował się | Ja Grai 
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(Nowe zmiany w tabeli. 


| Ruchem został zepchnięty 


| 
f 


h” znal 


starych 
wał się 


Gkresie 15 minut ma szereg 


swej dotychczasowej pozycji 


| sowała osłabiając 


f wia się z 


, Wyróżnił się specjalnie Peterek który zdo- 


. 765 


Ja 
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Drużyna łódzka w kompletnym składzie 
Pozostawiła cna na boisku w Wielkich Haj 
dukach bardzo dobre wrażenie. Wyróżnił 
się Karasiak, oraz Król w napadzie. Ponad 
to ŁKS dysponował lepszym startem do pil 
ki, lecz w sytuacjach podbramkowych jego 
napastncy nie mieli szczęścia. 

Drużyna ŁKS-u grała bardzo ostre, 
chcąc w ten sposób zaszachować Ruch. Nie 
jednokrotne konflikty starał się  zlikwido»* 
wać sędzia p. Gumplowicz, miejscami grali 
jednak Łodzianie za ostro, tak, że publicz- 
ność wygwizdała obrońcę Fligla, 

Grę rozpoczął Ruch, przyczem obie dru 
Żyny wykazały mocne zdenerwowanie, sze- 
reg dogodnych akcyj z obu stron zostało 
zlikwidowanych przez obrońców. Ruch w 
doskonałycn 

pozycyj podbramkowych, lecz wskutek nie 
opanowania nerwów nie potrafi ich wyko- 

rzystać. W 32 minucie udaje się Ruchowi 
nareszcie zdobyć pierwszą bramkę. Badure 
podaje wprost na bramkę, a nadbiegający 


EE Czerwoni na 


Rozgrywki ligowe znajdują się obecnie 

w Sstadjum tardzo interesującem, Każdy 

wynik, czy to przewidywany czy to nieo- 

_ czekiwany wywołuje liczne i to dość powa 
żne zmiany w tabeli rozgrywek, Tak wła- 

śnie stało się po czterech ostatnio rozegra 

nych meczach. Wprawdzie nie nastąpiły 


zmiany na pierwszych trzech į dwóch 0- 
stątnich miejscach, ale sytuacja tych klu- 
bów 


mocno się zmieniła 
a w środku nastąpiły duże przesunięcia. 
na zmiany te wpłynęły wszystkie cztery wy 
niki. Warszawianka po zwycięstwie nad 
Polonją zaawansowała znowu o jedno misj 
sce. ŁKS po wysokocyfrawej przegranej 7 
aż na siódme 
miejsce zaś jego zwycięzca pozostając na 


wydatnie ją poprawił. 
Legja zwyciężając Wartę sama zaawan- 
wybitnie sytuację po- 
znańczyków, Jdentycznie sprawa przedsta-. 
arbarnią | Cracovią z tą tylko 
różnicą ,że oble one zmieniły swe lokaty. 
Analizując choćby pobieżnie tabelę roz- 
Brywek nie sposób nie zauważyć, że tylko 
trzy pierwsze zespoły znajdują się poza 
strefą zagrożoną spadkiem do klasyA. 
Krótkie sprawozdania z przebiegu wczo 
rajszych trzech meczów przedstawiają się 
Jak następuje: UT" 
"= onn anaiai 
| Wielkie Hajduk. 77,7 ~ 
RUCH — ŁKS 5:0 (2:0) 
ŁKS wypadł zupełnie słabo przyczem za- 
Wiodłą głównie pomoc. — Ruch cały czas był 
zespołem lepszym i przeważał zdecydowanie 


był aż cztery bramki. Pozatem jedną bram- 


Panna Jadzia 


ĘEDRZEJOWSKA 
W dniu sn. ab s. się na kortach 
Wimy mecz tenisowy między zespolem wra- 
szawskiej eLgji a teamem tenisistów Łodzi 
Mecz ten zakończył się druzgocącem zwycię 


stwem Legji w stosunku 7:0, 


(W barwach Legji wystąpiła również mi- 
śtrzyni Polski Jadwigą Jędrzęjowską która 
zaprezentowała się znakomicie bijąc m. jn, 
w pokazówkach z niezwykłą łatwością oby- 
dwuch Brauerów. 


Wyniki szczegółowe meczu były następu 
Jace: Gotschalk — Schroder 6:3 6:4 Gots 
Chlak — Brauer L. 6:1 6:0, Majewski — Bra 
Uer L, 6:2 6:0, Jędrzejowska Zofja — Ulrich 
sowa 6:1 6:1. Majewski — Kopel 6:0, 6:1, 

ajewski, Gotschałk — Brauer K. Schróder 
6:2 6:1, Jędrzejowska Jadwiga, Majewski — 

Irichsowa, Schroder 6:2, 6:0. Pozatem od- 
był się cały szereg gier pokazowych których 
Wyniki były następujące Jędrzejowska Z — 
Pajchlowa 6:1 6:4, Gotschalk —- Kope! 6:4 
6:2, Jędrzejowska Z. J. — Pajchlowa, Ulri 
hsowa 6:1 6:0, Jędrzejowska J. — Brauer 

6:4 6:0 Jędrzejowska Jadwiga —. Brauer 
^ 6:] 6:2, Jędrzejowska Z. — Pajchlowa 
6:1 6:4 Jędrzejowska J. Schoder — Ulrichso 


Wytrzymały p 
Lt ak zawodó 


„ Wczorajsze zawody bokserskie w sali 
Teatru Miejskiego były ciekawe i cieszyły 
się dużem zainteresowaniem publiczności, 
Wyniki szczegółowe były następujące: 
Bartniak (IKP) znokautował w Ill-ej fun- 
dzie Graudenza (M); Celmer (ŁKS) poko- 
lał na punkty Adamczaka (IKP), Gotfryd 
AR) zwyciężył na punkty Sikorskiego (IKP) 
otholc (Gwiazda) zremisował niespodzie- 


Wanie ze Spodenkiewiczem (IKP), Wożnia- 


SPORT. 


k przegrali Czerwoni 
w Wielkich Hajdukach. EM 


w 
chwilę później znów Peterek zdobywa dru- 


Peterek główką lokuje piłkę w bramce. 


gą bramkę z podania Wodarza. 


Po przerwie Ruch jest nadal panem sy- 


tuacji. 


W 2 minucie Górka marnuje doskonałą 
pozycję pod bramką ŁKS, W chwilę później 
Wodarz strzela w ręce Piaseckiemu. W 10 
minucie udaje się jednak Peterkowi po dłuż 
szem oblężeniu bramki ŁKS zdobyć bram- 
kę. W 14 minucie Peterek po raz 4-ty głów 
ką zdobywa bramkę. Zanosi się na dość do 
lecz dzięki ofiarnej 

ciężkości natarcia 
Ruchu przeniesiony zostaje do pomocy. W 
zdobywa najładniejszą 
staje się 
dość ostra, traci na zainteresowaniu i toczy 
Więcej z gry ma 
jednak Ruch, który do końca prawie stale 


tkliwą porażkę ŁKS, 
grze Karasiaka, punkt 


16 minucie Giemza 


bramkę dnia. Od tej chwili gra 


się na niskim poziomie. 


ECHO 


Fatalny dzie 


Niespodzianki w k 


Rozgrywki A klasowe ŁOZPN na rok 
1935-36 rozpoczęły się pod znakiem wiel- 
kich nespodzianek. Tylko jeden mecz i to 
jeszcze sobotni zakończył się zwycięstwem 
faworyta. Natomiast cztery rozegrane w nie 
dzielę przyniosły zupełnie nieoczekiwane 
wyniki. 

Zapewne żaden z widzów udający się 
na którykolwiek mecz w dniu wczorajszym 
nie przypuszczał, żeby Burza pokonała U- 
nion Touring, ŁKS Ib — ŁTSG, SKS — Wi 
mę i PTC — WKS. A jednak tak się stało. 
Wyniki wczorajszych spotkań niewątpliwie 
wpłyną na większe zainteresowanie się roz 
grywkami A-klasowemi. Sądząc bowiem z 
osiągniętych wyników każdy z następnych 
meczów będzie mógł przynieść 

znowu niespodzianki, 

Przebieg pierwszych pięciu spotkań był 
następujący: 

Burza — Union Touring 2:1 (2:0) 

Benjaminek klasy Ą odniósł niespodzianie 
zwycięstwo nad mistrzem Łodzi. Goście na- 
drabiali braki techniczne ogromną ambicją i 
oliarnoścąi a zwłaszcza obrona. Zaznaczyć 
należy że Turyści wystąpili z pięcioma rezer 


atakuje bramkę ŁKS, 
Sędzia p. Gumplówicz naogól dobry. Wi 
dzów około 4.000. 


wowymi. 

Do przerwy goście zdobywają dwie bram 
ki ze strzału Rcinholda w 10 i 44 m. 

Po zmianie pól Turyści zabierją się energi 
cznie do pracy lecz wszystkie ich strzały albo 
idą w aut albo też obronone są przez dobre 
go bramkarza, Wreszcie w 40 min. honoro- 
wą bramkę zdobył dla łidzian Nykiel. 

U gości dobra była obrona oraz w ataku 
Saure, zaś u Turystów na wysokości zadania 
stała pomoc. Sędziował p. Otto, 

PTC — WKS 1:0 (0:0) 

Do przerwy gra równorzędna nie przynosi 
dla żadnej drużyny wyniku cyfrowego. 

Po przerwie WKS zasilony wiatrem jest 
stroną aakującą i ma znaczną przewagę. Kil 
ka wolnych Stolarskiego idzie w aut i dopiero 
w 42 nie bez winy obrony Kostowski uzysku 
je goala. dla PTC. 

Sędziował p, Naporski, Publiczności mało 

SKS — WIMA 2:1 (1:0) 

Gra stała na niskim poziomie przyczem 
zawiodła szczególnie Wima 

W pierwszej połowie Wima strzela samo- 
bójczo bramkę, dzięki czemu SKS prowadzi 
1:0. Po przerwie gra jest nieco żywsza i to 
czy się ze zmienną przewagą. SKS-Jowi u- 
daje się zdobyć jeszcze jedną bramkę przez 
Binkowskiego poczem honorową bramkę dla 
Wimy, zdobywa z rzutu wolnego Lenart 


Ter owat p. Rymer, 
A hi EKS Ib — ŁTSG 3:1 (0: 1) 
Po uwzględnieniu szych Ików 
oraz Aiajn pein Mad ati wWarśeiwianki Rezerwa ŁKS-u wystąpiła w składzie zna 
nad Polonią tabela rozgrywek ukształtował: | Zie wzmocnionym nowopozyskanemi gra- 
się następujący sposób: czaml IKP którzy gremialnie wstąpili do ŁK 


7-em miejscu. EEEE 


kę zdobył Gemza. 
Sędziował p. Gumplowicz. 
Widzów 4 tysiące. 


Kraków 

GARBARNIA — CRACOVIA 1:0 (1:0) 

Gra stałą na niskim poziomie i była bar- 
dzo ostra. W pierwszej połowie Garbarnia 
była stroną szybszą | miała większy ciąg na 
bramkę, zdobywając zwycięski punkt w 26 
min, przez Walickiego (główką) 

Sędziował p. Krukowski. — Widzów 3 
tysiące. k 


Warszawa 
LEGJA — WARTA 4:2 (2:2- 

Legja prowadziła już 2:0 po zdobyciu 
bramek przez Wypijewskiego i Łysakowskie 
Bo, następnie jednak jeszcze do przerwy War 
ta wyrównała przez Lisa | Słomiaka. W dru 
giej połowie Legja przeważa i zdobywa jesz 
cze dwie bramki przez Rajdka i Nawrota. 

Sędzował pł Rettig. — Widzów 3 tysiące 

. u ię * cz gdy 


W Katowicach został zakończony mecz | Kula: Tilgner 15.03 mtr przed Heljan || 
tennisowy -Węgry—Polska, -który - wygralią szem :4.50 mtr. Oszczep Steinros (w) 
| Węgrzy w. stosunku 3:2. i 68:92 m przed Turczykiem 61,28 m Dysk ` 


rzeciwnik Chmielews 


Nazwa kl. I. gier, Stos. pktów Stos bram | 571 PO rozwiązaniu w klubie fabrycznym dru nowy rekord Polski w sztafece szwedzkiej | Ł£S— Zjednoczone INE bay A | 
1 Pogoń 15 21: 9 48:19 | YNY Płkarskiej. wynikiem 2,01,2. 5:0 tw) HKS — TUR. 7:7, IKP— Ha- 

2 Warta 15 18:12 41:25] W pierwszej połowie ŁTSG prowadzi 1:0 W Warszawie odbyty się robotnicze Tek- | kuah 5:0 (w) Kl. B WKS—T'riumph 5:0 
3 Ruch 14 18:10 81:88 © Koszykówka żeńska kl. A ŁKS — KE 
(Warsaw 16 wa 0 Tłumy na torze helenowskim|S5 iska k A —Zjednoczo 

5 Legja 15 14:16 27.29 Rzuć p å ne 16:4, hazena kl. B — IKP! — SKS | 
6 Garbarnia 14 1414 22 MES podziwiały niemieckich kolarzy. BEE 5.0 (w) HKS Jl-Tajtu 5:0 (w) IKES 
TEKS 14 14:14 28:28 Trzygodzinny wyścig kolarski rozegra- bywając 41 pkt. oraz W'elką Nagrodę Ło- | Tajfun 5:0 (w) HKS II-—SKS 5:0 (wl. 8 
8 Śląsk 14 18:15 28:85 | ny w dniu wczorajszym na torze w Heleno | dzi. Para ta przejechała W Chorzowie odbyły się zawody a- || 
9 Cracovia 14 12:16 28:24 | wie przy udziale czołowych kolarzy niemie ogółem 116 kin. 800 mtr, tletyczne między reprezentacjami Sląs- | 
10 Wisła 18 11:15 27:82 | ckich i polskich, zgromadził  nienotowaną Drugie miejsce zajęła b. dobra para pni | Ka r oiskiego i Śląska Niemieckiego. 
11 Polonja 14 8 :20 15:88 | dotychczas w Helenowie liczbę 7 tysięcy | ska Michalik , Popończyk 36 pkt, trzecie | <Wytięstwo odniósł Śląsk Polski zwy 


pobiła dwu panów 3. 


W $WIETNEJ FORĄIE. GB 


wa Majewski 6:8 6:4. 

Warszawianie byli conajmniej o klasę lep 
si, tak że łodzianie nie potrafili wygrać ami 
jednej gry. 


TEŻ PRZEGRANA. 
W. dniu wczorajszym został rozegrany na 
kortach Helenowa tenisowy towarzyski — 
mecz drużynowy między Toruńkim Kiubem 
Lawn Tenisowym a Łódzkim Lawn Tenis 
Klubem. Zwyciężyli w nadspodziewanie wy 
Sokim stosunku 7:1 tenisiści toruńscy. 
(Wyniki poszczególnych spotkań były na- 
stępujące Borkenstein — żuchowski 4.6 1.6 
Herdegen — Elsner 6:2 2:6 6:2 Bojanowski 
Tomaszewska — Grohman Kumatówna 8:6 
4:6, Elsnar, Minchmeyer — Stogowski Żu- 
chowski 1:6 8:6, Herdegen, Bojanowski — 
Grohman Borkensteln 6:4 6:8 Stogowski — 
Grohman 6:2 6:1 Bojanowski Munchmeyer 
2:6 6:1 6:2 i Tomaszewska — Kumantów 
na 6:4 2'6 6:4. W trzecim secie Kumantów 
na prowadziła już 4:0 lecz załamała się. 
Jak widzimy łodzianie potrafili 


tylko jedną grę. 
kiego 
w bokserskich, 


—— ja 
kiewicz (IKP) pokonał na punkty Wdowiń- 
Skiego (H), Bartosik (Zj.) pokonał niespo- 
dziewanie Banasiaka (IKP), Wolfowicz 
TH) zwyciężył na punkty Kowalewskiego 
(IKP) i Chmielewski (IKP) pokonał wyso- 
ko na punkty niezwykle wytrzymałego Pie 
trzaka (Kal'sz). 
Sędziował w ringu p. Wrocławski, punk 
towali pp.: Lachman i Lewandowski. 
—":0:— 


osób. 

Ekipa kolarzy niemieckich przybyła do 
łodzi w składzie nieco zmienionym, gdyż 
zamiast Wierza przyjechał Wiemer, a Krli: 
kla zastąpi! Meyer. Wiemer okazał się spe 
cjalistą tego rodzaju wyścigu, gdyż poza 
p'erwszym "iniszem, który wygrała para Mi 
chalak, Popończyk był zwycięzca pozosta - 
łych pięciu, 

w ogólnej klasyfikacji zwyciężyła pew- 
nie para niemiecka Wiemet, Leppich, zdo- 


PRZY 


Wczoraj wygłosiła odczyt w Krakowie 
znaną automobilistka i lotniczką niemiecka 
pani Osterkąmp. W treśccwym referacie, 
iiustrowanym zdjęciami filmowemi przedsta 
wila ona caioksztalt przygotowań do Olim- 
pjady, która odbędzie się w przyszłym ro- 
ku w Berlinie. 

Ogólny obszar terenów przeznaczonych 
na Olimpjądę zajmuje przestrzeń 131 ha, | 


przewiduje areny | baseny dla wszystkich 


BRAWO ŁÓDZĘ 


Wspaniały pokaz na stadionie Ł.K.S-u, 


— 
h Przebieg tegorocznego święta WF i PW 
wygrać | k 


tóre zorganizował Miejski Komitet WF. 
w Łodzi był imponujący. 

W obecności ponad 6 tysięcy widzów 
Da stadjonie ŁKS-u odbyła się rewja prze- 
$zło 2 tysięcy młodzieży. 

Pięknie wypadły popisy gimnastyczne 
młodzieży szkół średnish i powszechnych, 
karcerstwa polskiego, hufców PW. i WF. 
oraz pokazy Czerwonego Krzyża. 

W biegu lekkoatletycznym dla miodzie- 
ży szkolnej na 1500 mtr. zwyciężył Agater 
(Gimn. Niem.) 4,31,8 przed  Olejniczakiem 
(Gimn. Piłsudsk ego) 4.41. W biegu dla za 
wodników stowarzyszonych na tym samym 
dystansie zwyciężył Miotkiewicz (W ma) 
4.25,3 przed Mundem (ŁKS) 4.25,9 i Ga- 
lewskim (Zj.). 

Przed południem odbyła sę Msza Św 


JEZDŻAJCIEY.. 


P, Osterkamp przemawia 


Ae à | 


4:0 WYGRAŁ? 
Mecze o wejście do Ligi 
Poznań l 

LEGJA — DAB 2:0 (1:0- j 
Pewne zwycięstwo Legji która zdobyła w, 
pierwszej połowie bramkę w 27 m. przez Wa. 

lczaka i w 5 m. po przerwie przez Mikołajews t} 

kiego Pomimo iego zwycięstwa Legji, Dąb 

dzięki lepszemu stosun. punktów zakwalili= 

kował się do finału i 29 bm grać będzie w 

Katowicach z Podgórzem. | 

Lwów | 
CZARNI — ŚMIGŁY 2:0 (1:0) 


ń faworytów 


lasie A, m 


lecz w drugiej ŁKS gra b. ambitnie, strzela 
jąc trzy kolejne bramki. 

Sędziował p. Sperling. 

Mecz zakończył się awanturą na boisku, 
której kres położyła policja. 

Rozegrany w sobotę mecz o mistrzostwo 
klasy A między Widzewem i Makabi zakoń 
czył się zwycięstwem Widzewa w stosunku 
3:0 (0:0) 

Bramki dla Widzewa zdobyli Augustyniak 
2 i Nowiszewski 1. Czarni wygrali dość łatwo, zdobywające 

Po omówionych powyżej pierwszych pię | bramki przez Migasa i Żurkowskiego, 
ciu meczach tabela rozgrywek klasy A | 


przedstawia się jak następuje: Kwasnie wska 


N £: I . i è : . St. : s , 

L. Widzew Siep St pke St br.|  m'Strzynią Polski w trójbo'u. 

2. PTC. Í 2 1:0 We Lwowie zosał rozegrany trójbój pań | 
3. ŁKS My 1 2 3:1 ð mistrzostwo Polski, który wygrała Kwaś- 
4. Burzą 1 2 2:1 niewska z ŁKS-u osiągając 206 pkt co jest | 
5. SKS. 1 2 2:1 nowym rekordym Polski lepsżym o 16 pkt | 
6. Union Touring 1 0 1:2 od dotychczasowego rekordu Sikorzanki. = | 
7. Wima 1 0 1:2 Drugie miejsce zajęła Batiukówna (Lwów) | 
8. WKS. 1 0 0:1 125 pkt. Wyniki Kwaśniewskiej były nastę | 
9. ŁTSG. 1 © 1:3  |pujące: 100 m. 18.4 sek. skok wzwyż 186 
10, Makabi 1 O 0:3 cm. oszczep 38.65 mtr. 


Sport w kilku słowach. 


W 1lomaszowie bawiła w dniu wczoraj» 
szym drużyna lekkoatletyczna łódzkiego Gey 
era, która uległa zespołowi Tomaszowskiej 
Fabryki Szt. jedwabiu 72:86. 

w konkurencjach inęskich wygrali 
dzian'e 57:47. natomiast w żeńsk 
li 29:45, 

Z lepszych wyników 
wzwyż: Milczarek (G) 1.62 
ki (G) 34,09, kula Kabat (G 


koatletyczne m strzostwą Polski. Notujemy 
lepsze wyniki; 400 mtr. Muiak 54,9 sek, — 
1500 m. Mulak 4,21 5 kim. Eichel 16,21, W 
konkurencjach żeńskich niemal wszystkie 
pierwsze miejsca zdobyła Wenclówna. 
— Sensacyjny pojedynek Kucharski—Noji 
w biegu na 1500 mtr. w dniu wczorajszym 
w Warszawie, przyniósł zwycięstwo Kuchar 
skiemu w czas'e 4.07,4 przed Noji 4.08, 
) 6.10 m. — Turniej tennisowy o mistrzostwo dla 
Kobiety, Wdal i wzwyż: Pacówna 4.55 m podoficerów wygrał Drapała (Lwów). 
i 1,30 m. — W mzeczach bokserskich o mistrzostwo 
W Warszawie został rozegrany bieg mara Warszawy Fort Bema pokonał Makabi 9:7. || 
toński o mistrzostwo Polski na dystansie 42 | zaś Skoda—Polonję 10:6. | 
kim, ——— | W Poznaniu odbył się między! R 
Zwyciężył Przybyłko (Skra) w czasie — wy mecz lekkoatietyczny Wrona n dd | 
2.81.13 przed Marynowskim (WKS Kielce) | Poznań który zakończył się zwycię= 
2.58.06 Karczewskim (Warszawianka) stwem Wrocławia w stosunku 65 nit 1 
8.05,09 Idrjanem (Polonja) Garcarzem —| W poszczególnych konkurencjach wy 
(Lwów) Petelczykiem (Grodno) Rześką (Ka niki były następujące: 100 mtr. Morona 
lisz) Powierzą (Strzelec W-wa) Sodułą — | (W) 10,9 s. przed Tęsiorowskim. 400 
(Łódź) mtr. Biniakowski (P) 502 s, 800 mtr o 
Ukończyło maraton 12 zawodników. Rother (W) 1.59, 5 kim Powlicki (W) 
Niespodzianką było zajęcie dalszego — | 16,15: 4x100 mtr- Wrocław 43,3 sek, 
miejsca przez faworyta  Garncarza który | Skok w zwyż: Hausner 1.80 mtr, T'ycz 
przez 30 kim prowadził bieg a później spuchł | ka: Klimczak 3.94 m. (doskonałń wynik) 


ło- 
ich przegra 


notujemy: skok 
m. dysk Kupec- 


| 


j 


Y 
y 


Więckowski ustanowił w Toruna nowy | Pil 
rekord Polski w rzucie młotem wynikiem -= 
41,72 mtr. 


W Warszawie sztafeta Legji ustanowiła 


st (W) 41 mtr. 

W Łodzi rozegrane zostały dalsze 
mecze mistrzowskie w grach sportos 
wych i tak: w szczy 


miejsce również para warszawska Starzyń | CIĘŻAjąc w zapasach w 
ski, Targoński 21 pkt. czwarte para niemie | W pudnoszeniu ci 
cka Ruland, Böhm 20 pkt. piąte para nie. | VKo 2595 kg. J 
mięcka; Hauswald, Meyer 16 pkt.  szóste| W dniu wczorajszym Walasiewiczow 
warszawska para; Napierała Kapisk 13 pkt. | na podjęła w Poznaniu próbę bicia re- 

Z par łódzkich Więcek — Kołodziejczyk | Kordu światowego na 300 mtr- Próba 
nie startowali, Jaskólski i Banasiak przyby powizdła się znakomicie, gdyż czas uzy 
li © parę okrążeń w tyle, zaś Wójcik | Koło | skany przez Walasiewiczównę 39,4 sek. 
dziejski po wysypce wycofali się dalszego | Jest 'Cpszy niż rekord dotychczasowy. 


wyścigu. 
yścię ZWYCIĘSTWO DRUŻYNY KKO, 

Wczoraj na boisku KSMM. im. por. Wy 
sockiego odbył się towarzyski mecz pomie- 
dzy KKO. a SMP. (Chojny). Niezwykle cie 
| kawe zawody zakończyły się zdecydowa-= | 
nem zwycięstwem KKO, w stosunku 6:3 
(3:2). Bramki dla zwycięzców zdobyj M 
Hzczerwiński 2, Ślafski 2, Szymkielewski 1 | 
i Mksa 1. 

Sędziował przed przerwą p. Nykiel, a 
po przerwie p. Chachuła, 

Publiczności przeszło 200 osób. 

Na przedmeczu zwyciężyła druga druży 
na KKO. w stosunku 2:0. 


stosunku 19:5 a 
çżarów 2710 kg. przeci 


po polsku EE 
dziedzin sportu. Zawodiścy, którzy przybę- 
dą na Olimpjadę będą pomieszczeni w spe- 
cjalnie budowanem na ten cel miasteczku, 
urządzonem według wszelkich wym*gań 
komfortu. Zawody olimpijskie rozpoczną 
się 1 sierpnia. 

Referat cwój p. Osterkamp zakończyła 
w języku polskim, serdecznie zapraszając 
o dzi polskich na olimpjadę berliń- 
ską. 


D MŁODZIEŻY? 
Erai tai 


o 
| 
| 
j 
i 
| 


U 
(o nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Mysz kościelna 


przy kościele Matki Boskiej Zwycięskiej ʻa Życie jest skomplikowane ! 
następnie defilada w Parku Poniatowskiego dria — A, B. C. Miłości ; 
i zawody bokserskie w Teatrze Miejskim. | Casino — Mała mateczka j- 


Corso -— 1) W wiedeńskiej kawiarence 
2) Kryjówka szczęścia 


Czary — 1) Tob>gean; 2) Na złamani: 
karku 


Na Święcie byli obecni przedstawiciele mia 
sta z prezydentem płk. Glazkiem na czele, 
oraz przedstawiciele policji, wojskowości | 


społeczeństwa. z a = Wyprawy, krzyżowe 
00 HI rand - Kino — Benga 
Metro — A. B. C. Miłości ` 
OESE E EEF KT VALEL ACO i dentem pace Ph 
rzedwiośnie — Kwiaciarka z Prateru 
WNSZUJEMY Palace — To lubią mężczyźni”... 
Jutro: Marii Rakieta — Chłopcy z placu broni 


Zachęta— 1) Bolero; 2) Muszę być młody 


Co zgotować jntro na obiad ? 


Barszcz burakowy z nóżkami Wątrób _ | 
ka cielęca z kartofelkami. Omlet z kon | 
firurami. 


Wschód słońca 5,22 
Zachód słońca 17,36 
Długość dnia 12,14 
Ubyło dnia 4,12 
Tydzień 38. 

—o: 0:0— 


, 
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JŁODOWE DNI DJABETYKÓW. 


Racjonalna walka z cukrzycą. m 


Znane powiedzenie sławnego lekarza 
idena, że zawsze należy leczyć chorego, 
ile chorobę, tyczy się oczywiście i cukrzy 


Celowe racjonalne leczenie moczówki 
<rowej było dopiero wtedy możliwe, kie 
zaczęto się interesować górną granicą, 
do której węglowodany (czyli cukry i 
robia) mogą przez chorego zostać przy- 
ojone 
bez wywołania cukro.noczu 

üedy niczadowalano się już więcej zwy-- 
im podziałem pokarmów na „dozwalone" 
niedozwolone”, lecz zaczęto stosować od 
wiednie plany odżywiania, dokładnie do- 
sowane do każdego poszczególnego przy 
dku 

Przedewszystkiem więc okazało się ko-- 
»:cznem stwierdzenie t. zw. tolerancji na 
sglowodany u chorego t. zn. oznaczenie 
ści cukrów eż do tej liczby, którą pacjent 
Oże znieść bez cukromoczu. 

Innemi słowy niezbędnem jest każ-- 
"m przypadku oznaczyć, jaki zachodzi sto 
eń zaburzenia przemiany materii, a zatem 
w dany przypadek należy zaliczyć do lek 
ch, średnich, czy też ciężkich 

Daje się to osiągnąć przez dostarczenie 
ioremu pożywienia w dostatecznej ilości 
Cz z ograniczeniem - ilości w niem- zawar 
ich węglowodanów. 

Jeżeli po 2-ch dniach cukromocz znika, 
aliczamy ten..przypadek do lekkich. Próba 
t wymaga stwierdzenia wysokości cukró- 
loczu na dobę oraz ilości cukru naczczo 
tè krwi. 

Jeżeli zawartość cukru we krwi wynos! 


w 


ponad 0.25 proc., lub jeśli  cukromocz po 
diecie powyższej, albo diecie jeszcze uboż- 
szej we węglowodany, lub nawet  zupeł- 
nie pozbawionej cukru, nie znika, przypa- 
dek należy zaliczyć do średnich wzgl. cięż- 
kich, które nie tracą  cukromoczu nawet 
przy ograniczeniu ilości węglowodanów w 
pokarmach. 

Jak zatem widzimy, w każdym poszcze- 
gólnym przypadku cukrzycy należy naj- 
pierw zapomocą kilkudniowej diety pró- 
bnej stwierdzić, jaki jest chwilowy stan go 
spodarki cukrowej organizmu. 

O ile usunięcie weglowodanów w ciągu 
kilku dni nie prowadzi do odcukrzenia, naie 
ży wprowadzić t. zw. 

dni głodowe lub jarzynowe. 

Przekonano się mianowicie już dawno, 
że ogólne ograniczenie ilości pożywienia 
jest bardzo zbawienne, zwłaszcza w śre- | 
dnich I cęższych przypadkach cukrzycy. | 

Podczas oblężenia Paryża w 1870 roku, 
a także w czasie wojny światowej, kiedy w 
stosunku „do mocarstw centralnych (Niem- 
cy, Austrja) zastosowano blokadę, jedyny=- 
mi ludźmi, którzy mieli do pewnego stopnia 
pożytek z tego przymusowego głodowania, 
byli dlebetycy. Zwłaszcza ciężkie przypad- 
ki cukrzycy wykazały 

wyraźną poprawę. 

Te doświadczenia, przeprowadzone mi- 
mowoli na ogromną skalę, doprowadziły do 
t zw. dni głodowych (wyłączne podawanie 
płynów) lub jarzynowych w lecznictwie cu 
krzycy. 

Dalszy wielki postęp w tej dziedzinie 
przyniosło odkrycie profesora Noordena, 2* 


OFIARA H 


URAGANU. 


Angielski parowiec „Brompton Manor“ ze zniszczonym przez huragan pokłedejn, pod 
czas powrotu do portu Southampton. Kapitana statku i 3 marynarzy z.nyły fale z po 
kładu. , 


LUDWIK WOHL 


STRESZCZENIE POCZĄTKU: 


Don Tomaso mieszkał na letnisku w ma- 
jątku u stóp Wezuwjusza z żoną i córką Gra- 
ziellą. Z gabinetu jego wyszła młoda piękna 
iać. Zameldowano p. Ormellę. 

kobieta, którą odprowadził przed dom. 
Którego zabrała taksówką do domu, 
Na przystanku zemdlał jako cudzoziemiec 

Odjechała autem, a wiilkan zaczął dzia- 
Warszawie, śpieszyła do szpitala. 

Panna Obranowska, młoda lekarka w 

a = s 

Dom wyglada? jak wymarłv. 

Nie dawał znaku życia. z wnetrza nie 
dolatvwał żaden odgłos. 

Przystaneła. nadsłuchujac. 

Nic. Tvikó w skroniach szumi krew 

Za późno przyszła? 

Wyveladało. że lawa nie dotarła do te 
20 miejsca — jeden potok lawy otoczył 

półkolem willę i San Rocco. niszcząc je 
kryte dolna cześć wioski. drugi większy 
elał sie do pierwszego od południa i od- 

iat droge ucieczki: 


ĖS 
Udbito w irukzrmi Władysława Stypułkowskiego 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Żwirki dawniej Karola 2) 


iktar naczelny: 


Franciszek Probst. 


San Rocco stało sie wiezieniem o roz 
żarzonych ścianach. 
Na skale kroki 

zgrzytliwie. 

Raptem stanęła — tam, na prawo cie- 
mnoszaryv strumień świeżo zastvzłej la” 
wv. usiany czarnemi kamieniami i od- 
łamkami skał. 

A więc iednak.. 

Lecz strumień nie doszedł do samego 
domu — o kilka metrów od ścian trafił 
na wzniesienie. które odprowadziło go 
w kierunku odwrotnym. 

Jezus Marja! — pomyślała 
Obranowska — o wlos.. 

Znalazła drzwi. 

Spróbowała nacisnać klamke — zam 
kniete- 

Dostrzszła staromodny dzwonek. po- 
ciącneła za raczke. 


dźwięczały ostro i 


panna 


Cisza. Widocznie dzwonek bvł ze- 
psutv. » 

Wtedy zaczeła bebnić pięścia w 
drzwi: 


Wkrótce usłyszała ciężkie starcze 


przy wyłącznem odżywianiu diabetyków 
mąką owsianą, ukazuje się o wiele mniej 
cukru w moczu niż przy pokarmie miesza- 
nym, zawierającym bardzo mało cukru lub 
mąki. 

Pożytek tej t. zw. kuracji owsianej Noor 
dena polega zdaje się na tem, że dieta ta 
jest uboga w białko i ma wogóle małą war 
tość odżywczą (kaloryjną) przez co osiąga 
się „umiarkowany stan głodowy”, który w 
połączeniu z ewentualnemi dniami jarzyno- 
wemi wystarcza, aby w cięższych przypad- 
kach poprawić znakomicie istniejące zabu- 
rzenia w przemianie materji, 

Obok powyższej kuracji, którą oczywi- 
ście można przeprowadzić tylko pod nadzo 
rem doświadczonego lekarza, zaczęto w 0- 
statnich latach stosować zwłaszcza w cięż- 
szych przypadkach wyciąg z trzuski bydlę 
cej t. zw. insulinę w postaci 

zastrzyków podskórnych. 

Nie może ona zastąpić w zupełności die 
ty, ałe w okresie przedśpiączkowym i w roz 
poczynającej się śpiączce działa insulina 
znakomicie. Doskonałe rezułtaty osiąga się 
również w rozmaitych powikłaniach cukrzy 
cy. 

śmiertelność podczas operacyj diabety 
ków, która niedawno wynosiła 40 proc, o- 
becnie pod wpływem stosowania insuliny 
wybitnie się zmniejszyła. Również niebezpiż 
czeństwo zakażeń przy zgorzeli (gangre- 
nie) lub czytakach uległo znacznemu 
zmniejszeniu. 

Pod koniżc należy jeszcze raz dobitnie 
podkreślić, że jedynie kuracja przeprowa- 
dzona pod kierownictwem lekarza, może 
przynieść pożytek. 

Samópoczucie chorego na cukrzycę jest 

niemożliwe i szkodliwe 
ponieważ kaźdorazowy stan gospodarki 
węglowodanowej organizmu może w naj- 
krótszym czasie ulec niespodziewanym zmia 
nom. 

Tylko wtedy, gdy diabetyk w krótszych 
lub dłuższych odstępach czasu — zależnie 
od ciężkości przypadku — podda się kon- 
troli lekarskiej, która nie powinna ograni- 
czyć się tylko do stwierdzenia ilości cukru 
w moczu, można choremu rokować długi» 
życie przy Hobrem poczuciu ogólnem. 


PODSŁUCHĄNE 


PYTANIE. 

W pewnej restauracji siedział przy zna- 
cznym kotlecie podtatusiały jegomość, któ 
ry pilnie przysłuchiwał się rozmowie sie- 
dzących przy sąsiednim stoliku panów na 
temat wyników zawodów balonowych o pu 
har Gordon - Bennetta... 

W pewnej chwili amator kotleta chcąc 
pochwalić się swem zainteresowaniem wo- 
bec nieznajomych panów odchrząknął i za- 
pytał: 

—Więc proszę panów, kto ostatecznie 
p'erwszy doleciał: Gordon, czy Bennett? 


| Nale zmęczonych nóg, 

Nagle uczuła dziwny. panicznv strach 
— jak we Śnie w Warszawie. a później 
iw samolocie — tylko znacznie silniej- 
SZV. 

Szczęknał zamek i drzwi otworzvłv 
sie. 

Na progu stał fak4ś człowiek w po“ 
deszłym wieku. prawdopodotnie sługa, 
o głęboko zapadnicętych oczach i mocno 
|zaczerwienionvch.  spuchnietych po- 
| wiekach- 

Spojrzał na nia bez najmniejszego zdzi 
wienia i burknał pod nosem coś nięzro- 
zumiałego. 

— Sono medico — powiedziała Na- 
talja. 

Lokaj popatrzvł na nia 
skina? reka. bv weszła, 

Ociagaiac sie nieco, przestąpiła próg- 

Nie zrozumiała. że po okropnych prze 
żvciach ostatnich dni stary sługa cal- 
kiem stępiał i przestał reagować na tak 
nadzwyczajne wvdarzenia. iak ziawie” 
nie się obcego człowieka w tem piekle. 
Wykonywał machinalnie wszystko. do 


bezmyślnie i 
czego się przyzwyczaił w ciagu czter- 
dziestu lat: gdy ktoś dzwonił lub pukał, 
otwierał drzwi i wprowadzał 

Tu wewnątrz powietrze było jak w 
grobowcu. 

Panna Obranowska obejrzała się. 

Stary sluga znikł. 

Biedny Giuseppe, powłócząc nogami 
wczołzał się na pierwsze piętro, wszedł 
do salonu i zameldował ią- 

Nikt mu nie odpowiedział, ponieważ 
salon był pusty. 

Ale Giuseppe nie zauważył tego. 

Powoli zlałz nadół do swego pokoiku 


W hrabstwie anzgielskiem Hampshire 
leży wieś Laverstoke. która na pierwszy 
rzut oka nie różni sie w niczem od in- 
nvch wsi tej okolicy. Widać tam szereg 
starvch domków o miniaturowych 
oknach. strumyk z pbrastarvm mostem ka 
miennyvm, młyn. a na krańcu lasu kośció 
tek. Lecz po dłuższym pobycie w tej 
wiosce uderza. że niema tam 

wcale chłopów. 

A wszyscy mieszkańcy zajęci sa w mły- 
nie: Poza tem wszyscy nazywaja się ję- 
dnakowo Portal, wieś bowiem zamiesz- 
kana iest przez licznych potomków pew- 
nego Fugenota, który przywędrował? tu 
taj z Francii Przybysz zbliżajacy się do 
młvna. zauważy z łatwością. że iest śle- 
dzonv i że młvn pilnuie patrol, 

Istotnie środki tel ostrożności sa zu- 
pełnie usprawiedliwione. w młynie bo- 
wiem fabrykuje się od 200 lat papier. na 
którvm drukuie się później 

iunty angielskie- 
Tutaj powstaja małe zielone papierki. 
uchodzace nietylko w Imperium Brytyj- 
skiem. lecz na całym świecie za symbol 
wszęchpotężnego pieniadza. 

W Amervce istnicie park narodowy, 
w którym pod ścisła kontrola rosna drze 
wa. z których wyrabia się specialny pā“ 
pier dla not dolarowvch. słynny iest 
ze swej wytrzymałości, W Paryżu złoto 
Francji, na którem opiera się dobrobyt 
tego kraju, przechowuje sie w mieście 
podziemnem. które w razie napadu nie- 
przyjacielskiezo natychmiast zalane być 
może woda. a w którem do odsunięcia 
drzwi magnetycznych 

| potrzebna jest lokomotywa: 

Funt angielski. ten król miedzy bankno- 
tami. ukrvł sie skromnie do niepozorne- 
zo młyna. by wvszedłszv stamtąd. kie- 
rować losami Świata. 

„  Gdv parvżanin za kilka sous sprze” 
daje stara bielizne handlarzowi szmat. 
którv codziennie obieżdża ulice wózkiem 
o dwóch kołach, nie domyśla sie nawet. 


lamiast mąki — zielone panierki 


ms Tajemnica młyna w Laverstoke. EM 


że z iezo starei koszuli powstaie papier 
dla not angielskich: Młyn w Laverstoke 
surowiec swój sprowadza z Francji. po- 
nieważ włókna bielizny francuskiej wię 
cei nadała sie do fabrvykacii trwałego pa- 
pieru 

niż materiały angielskie. => 
Dawniei. kiedv Anglicy nosili jeszcze 
białe koszule i białe kołnierzyki. nie D0- 
trzeba bvło sprowadzać szmat z zagra- 
nicv. ale dzisiaj sa modne w Anglii kolo” 
rowe koszule. zawierajace zbyt wiele 
dodatków. niepożadanvch dla fabrykacii 
papieru, 

Nie potrzeba dodawać, że młvn w La 
verstoke posiada swoja talemnicę, I .że 
jest tak starannie strzeżony. że nikt nić 
śmiałby sie pokusić o wykradzenie 

pakietu papieru: 
Raz tylko udała się ta sztuka pewnei ko 
biecie przed 70 laty, Pewnego dnia mło 
da i ładna Angielka zamieszkała w ober 
żv wioski. Na pvtanie gospodarza, jaki 
jest cel ici pobytu, dała do zrozumienia, 
że iest zakochana w pewnym młodym 
mężczyźnie z Laverstoke. Niebawem za 
częto ja też widywać w towarzystwie 
mlodego mężczyzny którv. jak wszyscy 
inni mieszkańcy. pracował w młvnie. i 
który jel co wieczór przynosił 
w parasolu paczki papieru. 

Nie zwracało to szczególnej uwagi w 
wiosce angielskiej, gdzie każdv mieszka 
mec nosi parasol. aż wreszcie razu vw: 
nego rzeczywiście zaczał padać deszcz 
i roztarzniony amant. otworzywszy pā- 
rasol, zzubił przemvcona zawartość, Krą 
dzież została wykryta. Od tei pory pod= 
daie się wszystkich pracowników bar- 
dzo starannei kontroli. Jedvnv zość, kłó 
ry wchodzić i; wychodzić może z młyna 
bez kontroli, to strumyk Test. odzrywa* 
iacv ważna role w fabrvkacii papieru- 
Woda iego bowiem specialnie nadaje się 
do fabrvkacji papieru, į nie może bvć 
przez żadna inna zastąpiona. szczególnie 
w znakach wodnych. 


LEGJA KOBIECĄ NA KUBI- 


Dyktator Kuby (na prawo) pułkownik Battista w otoczeniu oficerów utworzonej dla 
obrony swej osoby Legji Kobiece], 


i rzucił się na łóżko aby dalej modlić 
się i czekać.. 

Natalja powiodła wokół siebie beźzra 
dnym wzrokiem, zapukała do jednych 
drzwi, do drugich... 

— Entrate— odpowiedział stłumiony 
głos. 

Nacisnęła klamkę i weszła. 

Cichy okrzyk: 

— Santa Madonna! 

Przed nią stała bardzo szczupła, bar 
dzo blada dziewczyna o silnie podkrą 

Żonych oczach: Jak stary sługa, miał a 
zaczerwienione i spuchnięte powieki. 

Natalja uśmiechnęła się: 

— Pani jest mademoiselle Graziella 
prawda? — zapytała po francusku. 

Młoda dziewczyna jak urzeczona 
wpatrywała się w nią  nieruchomym 
wzrokiem. i 

— Mam dla pani pozdrowienia —cią 
gnęła Natalja —od brata pani... 

— Od... i 
Iak: Jest bardzo blisko stąd. 

Dziewczyna zachwiała się i byłaby 
upadła, gdyby Natalia nie podtrzymała 


ic]. SS 


— Spokojnie— przemówiła miękko 
i łagodnie:— Nie trzeba się denerwo 
wać. Wszystko najgorsze już minęło 


Spokojnie, spokojnie.» 

Jaka podobna do niego — myślała 
prźytom.— Te same oczy, te same 
ustat! Strasznie miłe stworzonko! 

— Gdzie jest braf?— zapytała Gra 
ziella zdławionym głosem. Tam ra 
dworze? - 

— Nie, ale jest niedaleko stąd. Pań 
stwo wzywali lekarza: prawda? Kto 


Za redakcie 


zocliorował? Ojciec pani?» 

— Ojciec... umarł — odpowiedziała 
Graziella bezdźwięcznym szeptem i u 
tkwiła oczy gdzieś w przestrzeń: 

Panna Obranowska drgnęła. 

Jednak za późno. 

Przeczucie nie omyliło młodzieńca. 

—Biedne dziecko—powiedziała Na 
tala. 

Myślała o Malateście i przytuliła do 
siebie Graziellę. 

— Biedne biedne dziecko», 
ści, której nie mogła pojąć 
ci, której nie mogła pojąć, 
cicho: 

— Można go zobaczyć? 

Graziella potrząsnęła głową: 

Nagle załkała: 

-= Jest. tam, za ogrodem.— z tril 
dem rzucała urywane słowa: — Tam. 
zalany. lawą,, O; Boże Święty!» 

Natalja była wstrząśnięta do głębi 
serca; czule głaskała po włosach zroz 
paczoną dziewczynę: 

— Straszne rzeczy przecierpieliście. 
jestem bardzo nieszczęśliwa, że tak 
późno zjawiłam się... że już nie mogę 
wam pomóc. 

Graziella zebrała resztki sił i opano 
wała się. 

— Kto pani jest? zapytała po dziecin 
nemu. 

Obranowską 
zwisko i zawód. 

— Pani jest lekarką ?— wyjąkała į po 
mimo cierpienia na iej twarzyczce uka 
za! się wyraz zdumiena:— Ale pani 
jest jeszcze całkiem młoda., 
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odpowiada: Roman Furmaśski. 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypałkowsło. 
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